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Po niedzielnych rozgrywkach, 
w ekstraklasie piłkarskiej nie 
wiele się zmieniło, aczkolwiek nie 
można twierdzić, aby niektóre wy­
niki nie były sensacyjne. Leader 
tabeli, Cracovia, pokonał w Cho­
rzowie jednego z pretendentów 
do tytułu, Ruch. Równocześnie 
| Wisła wygrała u siebie z AKS. Na

Cracowi, Wisły, Warty, 
Rymera i Garbarni 
Remisy obu Polonii

pierwszych pozycjach tabeli wszy-1 było do przewidzenia, musiał u- 
stko pozostaje więc po staremu, znać w Rybniku wyższość Ryme- 
Wisłę dzielą od leadera nadal dwa ra. Polonia bytomska wydarła w 
punkty, z tym że trzeci z kolei | Łodzi punkt ŁKS-owi, a ZZK w 
zespół, Ruch, został już poważnie. Stolicy Polonii warszawskiej.

Poruiku /Intkieu jcea

Polska-Czechoslowacja
Poznań (Tel.) Dziesiąty z ko­

lei mecz bokserski reprezentacji 
Polski i Czechosłowacją wzbudził 
ogromne zainteresowanie w sfe­
rach sportowych nie tylko Pozna­
nia a]e całe.i Polski. Dowodem 
był fakt wykupienia biletów wstę 
pu na ten mecz już w piątek w 
godzinach południowych. Jedną z 
przyczyn takiego stanu rzeczy 
był niewątpliwie zapowiedziany 
udział w reprezentacji czeskiej 
doskonałego Tormy zdobywcy zło 
tego medalu olimpijskiego, który 
miał zmierzyć się z Chychłą. Tor- 
ma sprawił jednak wszystkim za 
wód, gdyż do Poznania nie przy­
był a to na skutek doznanej ostat 
nio kontuzji kciuka. Czesi przyje­
chali w sobotę o godzinie 4 rano, 
drogą przez Międzylesie. Od gra­
nicy asystował im przedstawiciel 
PZB, prok. Banc.

Na dworcu w Poznaniu repre­
zentację czeską oczekiwali człon­
kowie Zarządu PZB.

W sobotę przed południem go­
ście udali się na zwiedzenie mia­
sta, a wieczorem byli obecni na 
przedstawieniu opery „Carmen" 
Bizeta.

Brak Tormy nie był jedyną 
zmianą w składzie reprezentacji 
czechosłowackiej. Okazało się, że 
dokonali oni zmiany również w

12:4

Reprezentant Czechosłowacji Majdloch (z prawej), który wystąpił 
przeciw Polsce na meczu w Poznaniu. Na tiljęciu widzimy i,o w walce 
z Irlandczykiem Barnesem, którego pokonał, na turnieju ..! mpijskim 

w Londynie Fotopres?

wadze ciężkiej, gdzie w miejsce I 
Netukj wystawiono Livąnskyego.

Tormę zastąpił Krocak. Zawod-

n:k ten, liczący 23 lata startował 
w reprezentacji CSR poraź pierw 
szy, lecz należy do obiecujących 
zawodników swego kraju. Walczy 
w barwach klubu Bata w Żlinie.

Niespodz:anką w obozie pol­
skim było przybycie do Poznania 
w sobotę, wezwanego przez kpt. 
PZB Derdę, pęściarza śląskiego. 
Rodaka (Rademachera). którego 
przewidywano do wagi lekkiej, 
o ile by Antkiewicz potraf.} utrzy 
mać wagę piórkową. Kombinację 
obsady wagi porkowej j lekkiej 
zawodników Bazarnka, Antkie- 
wicza i Rodaka rozwiązano dopie 
ro w ostatniej chwili przed wal­
ką.

Kierownictwo drużyny czecho- 
słowack ej, było przed meczem 

(Dokńczenie na str. 4)

zdystansowany i właściwie stracił 
szanse na mistrzostwo.

Najbardziej może sensacyjnym 
wynikiem niedzieli, jest wysokie 
stosunkowo zwycięstwo Warty 
nad Legią. Ta ostatnia kroczyła 
już od dłuższego czasu od zwycię­
stwa do zwycięstwa, podczas gdy 
sytuacja zeszłorocznego mistrza 
Polski, była niezbyt pomyślna. 
Drugi dość niespodziewany rezul­
tat to przegrana Tarnovii w go­
ścinie u Garbarni. Widzew jak

Związku Radzieckiego

kultury fizycznej mas 
ludowych

Wielka Rewolucja Październikowa wywarła ogromny 
wpływ na zasady organizacyjne i rozwój kultury fizycz­
nej i sportu w Związku Radzieckim, dając podstawy no­
wym, socjalistycznym rozwiązaniom zagadnień tej waż­
nej gałęzi życia.^Wychowanie fizyczne i sport, będące 
do jej wybuchu prywatną własnością nielicznej grupy 
ludzi uprzywilejowanych został udostępniony całemu 
narodowi. Partia, rząd, naród otaczają troskliwą opieką 
sprawy fizycznego rozwoju młodzieży, traktując je jako 
potężny środek służący do wychowania młodego poko­
lenia zdrowych, odważnych, pełnych radości życia so­
wieckich ludzi.

Struktura organizacyjna w. f. i sportu w ZSRR polega 
na jak najszerszym uspołecznieniu go i kontroli państwa. 
Całokształt kierownictwa i państwowej kontroli ruchu 
sportowego należy do „Państwowego Komitetu dla spraw 
k. f. i sportu przy Radzie Ministrów ZSRR". „Komitet" 
kontroluje wszelkie przejawy życia sportowego, a więc 
wych. fiz., przysposobienie wojskowe i sport, opiekuje 
się kształceniem instruktorów i podniesieniem zdrowot­
ności społeczeństwa, kieruje pracami naukowymi tej dzie­
dziny, budownictwem i eksploatacją obiektów i urzą­
dzeń sportowych, prasą sportową, wydawnictwami fa­
chowymi, wytwórczością sprzętu i sportową polityką 
zagraniczną.

Nic dziwnego, że w tym stanie rzeczy sport jest wła­
snością wszystkich obywateli państwa, a z kolei każdy 
sportowiec jest przede wszystkim dobrym obywatelem, 
podporządkowującym swój wysiłek hasłu: „sport ra­
dziecki musi być coraz doskonalszy i zdrowszy od sportu 
państw o strukturze kapitalistycznej."

Mimo, że owe gigantyczne przemiany nastąpiły po 
wybuchu Październikowej Rewolucji, praca nad umaso- 
wieniem sportu, wzbogacona doświadczeniem 30 lat trwa 
i rozwija się w swych metodach bez przerwy. Ostatnio 
rządRSFSR ogłosił Wszechrosyjskie współzawodnictwo 
socjalistyczne dla osiągnięcia lepszych wyników w pracy 
na polu w. f. i sportu. Jako nagrodę przechodnią ufundo­
wano Czerwony Sztandar Rady Ministrów RSFSR.

Niech miarą znaczenia kultury fizycznej i sportu 
w Związku Radzieckim będą słowa W. Mołotowa po­
wiedziane podczas przyjęcia na Kremlu do uczestników 
Parady Sportowej 22 lipca 1947 r.:

„Nasi sportowcy, nasza młodzież i jej sukcesy są je­
dnym z najlepszych przykładów wzrostu naszego kraju, 
jego młodości i zdrowia, jego pewności swych sił oraz 
swej przyszłości".

Pierwszy mecz czeskich hokeistów za granicą
CZECHOSŁOWACJA — RACING 

CLUB 43 (2:1, 1:1, 1:1).
PARYŻ (tel.) Pierwszy w bież, sezo 

nie występ za granicą narodowej re- 
prez. hokejowej Czechosłowacji od­
był się w Paryżu w „Palais de Sport" 
gdzie przeciwnikiem wicemistrzów 
świata była francuską drużyna hoke­
jowa Racing Club Paryż, w której 
jak wiadomo gra wielu Kanadyjczy­
ków.

Spotkanie zakończyło się zasłużo­
ną aczkolwiek nieznaczną wygraną 
Czechosłowacji 4:3 (2:1, 1:1, 1:1). Suk­
ces jej jest tym większy, że w nie­
spełna dwie godziny po wylądowa­
niu na lotnisku w Paryżu stanęła ona 
ną tafli lodowej.

Racing Club rozegrał Już w bież, se 
zonie szereg międzynarodowych spot 
kań z drużynami angielskimi i szwaj 
carskimi, wygrywając wszystkie.

— 7 stycznia 1949 r. odbędzie sie uni­
fikacyjny kurs sędziów hokeja lodo­
wego, w którym weźmie udział 30 
arbitrów z całej Polski.
• Wobec uzyskania przez PZHL po 

mieszczenia na obóz kondycyjny ho­
kejowych drużyn narodowych w Cle 
szynie w terminie późniejszym niż 
15 listopada, otwarcie obozu nastąpi 
prawdopodobnie 25. 11. br.

W dołach tabeli znowu nastą­
piło przetasowanie wciąż jednak 
sytuacja jest niewyjaśniona i po­
za Widzewem wszyscy kandydaci 
do spadku mają jeszcze szanse 
wyratowania się i pozostania w 
Lidze.

Po niedzielnych meczach tabela 
ligowa przedstawia się następu­
jące:
Cracoyia

Legia 
Polonia W-wa

Warta 
Garbarnia.
Tarnoyla 
Polonia Bytom 
Widzew

Szczecin-Pomorze 
9:7 w boksie

wy pięściarz swego kraju. Jest też i składzie 
jak wiadomo Rademacher polski, |
który ostatnio zmienił nazwisko na 

Rodak.

• Norweski związek hokeja na lo­
dzie zwrócił się do PZHL z prośbą o 
pomoc w zakupieniu 20 tys. m nr, 
które są potrzebne Norwegom do bu 
dowy sztucznego lodowiska w Oslo. 
Jak wiadomo, Norwegia organizuje 
w r 1952 zimowe Igrzyska Olimpij­
skie.• Praski okręgowy związek hoke­
ja lodowego zwrócił się do PZHL z 
propozycją rozegrania szeregu me­
czów w Polsce reprezentacji Pragi. 
Czesi przyjechaliby w najsilniejszym
------- 'e z Drobnym. Zabrodskym i 

i Kanadyjczykiem Bukną na 
j < Podczas noworocznego turnieju 
hokejowego w Krynicy w dniach 1

Węgrzy o naszej szermierce
Na łamach „Szabad Nep“ ukazał 

się obszerny wywiad z dr Żoł­
dem, kierownikiem węgierskiej 
drużyny szermierczej, która bra­
ła udział w mistrzostwach Polski 
we Wrocławiu.

— Sport szermierczy — o- 
świadczyl dr Zóld — cieszy się 
w Polsce coraz większą popu­
larnością. Niech nikt nic przy­
puszcza na Węgrzech, że zwy­
cięstwa Sakovicsa, Elek Mar- 
git czy Kovacsa przyszły ła­
two. Natrafiliśmy na bardzo 
silnych przeciwników. Zainte­
resowanie zawodami było ol­
brzymie. .W dniu decydujących 
walk zgromadziło się w Hali 
Ludowej około 4000 osób. Ta­
kiego zainteresowania zawo­
dami szermierczymi nie zaob­
serwowaliśmy nawet na Igrzy­
skach Olimpijskich.
Polska szermierka ma wielkie 
widoki rozwoju. Młode talen­
ty otacza się opieką. Dobrze 
zapowiadających się szermie­
rzy w wieku od 16 — 18 lat 
kieruje się do specjalnych obo­
zów szkoleniowych. Wśród pu-

błiczności w czasie zawodów 
szermierczych znajdowało się 
wielu sportowców radzieckich.

Wiele słów uznania w swym 
wywiadzie poświęca dr Zóld spor­
towcom ZSRR.

— Mieszkaliśmy z nimi ra­
zem w „Hotelu Turystycznym". 
Byli to ludzie o nazwiskach o 
światowej sławie, a jednak za­
chowali się bardzo skromnie.

(zg)

Wyniki

Ligi Szczypiorniaka

NEAPOL. Rozegrano tu między­
państwowy mecz, tenisowy w kon­
kurencji kobiecej Austria i Włochy.
Zwycięstwo odniosły Austriaczki

WIEDEŃ (tel.) Nasi najbliżsi prze­
ciwnicy w hokeju na trawie Czecho­
słowacja. rozegrali w sobotę między­
państwowe spotkanie w hokeju na 
trawie z reprezentacją Austrii. Nie­
znaczne lecz zasłużone zwycięstwo 
odniosła Austria 2:1 (1:1). Mecz ten 
należał do cyklu rozgrywek o puchar 
środkowo europejski.

LONDYN. Pierwsza ligowa drużyna 
Middelsbrough nabyła reprezentanta 
Anglii. Manniona za sumę 30 tysięcy 
funtów. Jest to największa suma, ja­
ką w Anglii uzyskano w handlu pił­
karzami.

Do czasu ostatecznego, wyjaśnienia 
spraw, związanych z rewelacjami po­
sła Arczyńsklego GUKF mianował 
komisaryczny Zarząd KS Polonia w 
składzie: pp. Wolanin, mjr. Ryckiert 
i Kalinowski. Zarząd ten ma przygo­
tować ostateczną fuzję Polonii z ZZK.



Rymer -
Widzew

4:1 (2:0/
Rybnik. (ek.) — Widzew przy­

jechał do Rybnika w osłabionym 
składzie bez Raszki i Okupińskiego, 
a ze zdyskwalifikowanym Marci­
niakiem. Drużyna gospodarzy wy­
stąpiła bez Pytlika, którego zastą­
pił Buchalik. Gra była bezbarwna 
i nudna.' Obie drużyny stosowały 
system półgórny, nie pokazując w 
rezultacie absolutnie nic. Zwycię­
stwo Rymera jest w pełni zasłu­
żone, gdyż był drużyną lepszą, a 
gdyby nie niezaradność jego na­
pastników wynik mógł być o wiele 
wyższy. Najlepszymi u gospodarzy 
byli Gajewski oraz Dybała, u gości 
natomiast Musiał w bramce oraz 
Konarski.

Do 20 minuty gra bardzo chao­
tyczna, tak że publiczność wygwiz- 
duje oba zespoły. W tym czasie 
Dybała zdobywa prowadzenie dla 
Rymera, ten sam gracz w 20 minu­
cie główką podwyższa wynik do 
2:0. Po przerwie gra się nieco oży­
wiła, Rymer przeprowadził na po­
zycjach kilka zmian. W 22 minucie 
Ruda fauluje bramkarza Widzewa 
Musiała, który opuszcza boisko. Za­
stępca jego przepuszcza dalsze dwie 
bramki, których strzelcem był 
Ruda. Honorowy punkt dla Widze­
wa padł niemal w ostatniej minu­
cie gry ze strzału Marciniaka. Za­
wody prowadził p. Aleksandrowicz 
x Warszawy. Widzów około 3 tys.

Cracovia sięga po tytuł mistrza
Garbarnio 
-Tarnovni 

(2:1 ś

po
CHORZÓW. Na stadionie Ru­

chu zebrało się około 15 tys. wi­
dzów, z czego — wnosząc z reakcji 
trybun — jakieś 2—3 tys. gości z 
Krakowa. Trzeba przyznać, że 
nie mieli oni potrzeby wstydzić 
się za swych pupilów, gdyż zwy­
cięstwo odniesione przez Craco- 
vię było w pełni zasłużone, a na­
wet niższe niż wykazywał to prze­
bieg gry. Wprawdzie początek 
meczu zapowiadał raczej sukces 
gospodarzy, którzy w tym okresie 
zaprzepaścili dwie wysokopro­
centowe sytuacje podbramkowe, 
jednak od dwudziestej minuty 
goście zdobyli sobie zdecydowaną 
przewagę, nie wykorzystując wię­
cej pozycyj niż miał ich Ruch w 
całym meczu.

Ruch jest w tej chwili cieniem 
tego zespołu, który prowadził w 
tabeli przez pierwszą rundę roz­
grywek. Odnosi się to również do 
większości graczy, u których 
zwłaszcza niezawodny dotychczas 
Cieślik, groźny niegdyś Alszer i 
pewny stopper Bartyla, przeży­
wają chwile ciężkiego kryzysu 
formy. Niepewna obrona i mało 
produktywna pomoc, w której na

zwycięstwie nad Ruchem 2:1 (1:1)
wczorajszym ińeczu wybijał się 
jedynie Suszczyk, zmuszała na­
pastników, zwłaszcza ruchliwego 
Cebulę do cofania się na pozycje 
defensywne, uszczuplając w ten 
sposób przebojowość napadu.

Cracovia zaimponowała szyb­
kością i improwizacją zagrań, w 
czym celowali zwłaszcza Różan­
kowski II i wszędobylski Szew­
czyk. W pomocy dawał się odczu­
wać brak Parpana i Jabłoński 
muąiał pracować za dwóch, aby 
tę lukę wyrównać. Obrona opie­
rała się na niezawodnych prze­
ważnie interwencjach Gędłka.

Pierwszą bramkę w pozornie 
problematyczny sposób zdobył 
Ruch w zamieszaniu podbramko­
wym przez Alszera. Nie ulega 
wątpliwości, że interwencja Hym- 
czaka była nieco spóźniona i pił­
ka, wybita przez niego w pole 
przekroczyła linię bramkową. Z 
tą chwilą zaczęła zarysowywać 
się coraz większa przewaga kra­
kowian, dla których wreszcie po 
wielu nieudanych atakach udało 
się Różankowskiemu II uzyskać 
wyrównującą bramkę.

Po przerwie nacisk biało-czer-

wonych jest jeszcze niebezpiecz­
niejszy, a wypady ich na bramkę 
Broma częstsze, ale ani to, ani 
zdecydowana przewaga w polu 
nie przynosi cyfrowego rezultatu. 
Dopiero w 25 min. Radoniowi 
udaje się ucieczka zakończona

spokojnym strzałem, który przy­
niósł Cracovii tak ważne zwycię­
stwo.

Sędzia p. Dabert z Poznania był 
arbitrem panującym nad zespo­
łami i obiektywnym.

Polonia i ZZK podzieliły punkty
remisując 2:2 (2:0)

Chorzowianie nie wytrzymali tempa
AKS 4:0 (0:0)Wisła

Kraków (tel.). Pierwsza połowa 
gry, mimo silnej przewagi Wisły, 
nie wskazywała na tak wysokie 
zwycięstwo drużyny krakowskiej. 
Wisła wprawdzie grała bardzo ła­
dnie, jednak nie umiała wykorzy­
stać swoich wypracowań na polu 
karnym. Kilka strzałów Kohuta, 
kończyło się autem lub też strze­
leniem bramkarzowi w ręce.

AKS rewanżował się groźnymi 
kontratakami, które szły lewą 
stroną. Barański zabłysnął dobrą 
formą, oddając kilkakrotnie bar­
dzo ładne centry oraz szereg sil­
nych strzałów na bramkę. Poza 
tym linia defensywna AKS-u trzy 
mała się bardzo dzielnie, a zwła­
szcza Durniok w obronie, który 
oddał bardzo ostry strzał z wol-

Szczęśliwy remis ŁKS
z Polonią (B.) 3:3 (1:1)

Łódź (tel.) Kibice ŁKS-u liczyli 
na pewne zwycięstwo w meczu li- 

Polonią Bytom, tym bar- 
spotkanie to odbyło się 

na własnym stadionie, niestety, 15
tys. widzów spotkało rozczarowa­
nie. Drużyna ŁKS potrafiła z tru­
dem uzyskać wynik remisowy 3:3. 
Wynik ten w pewnej mierze krzy­
wdzi Polonię Bytom, które zasłu­
żyła sobie na zwycięstwo, grając 
ambitniej i ofiarniej, niż gospoda­
rze. Łodzianie ani się nie obejrzeli, 
jak w pierwszej minucie Polonie 
przypuściła szturm do bramki 
Szezurzyńskiego i Wiśniewski ze 
skrzydła zdobył prowadzenie. Na 
uzyskanie wyniku remisowego trze 
ba było bardzo długo czekać, gdyż 
ŁKS strzelił pierwszą bramkę do-

O WARSZAWA. Zarząd Główny 
Stowarzyszenia Lekarzy Sportowych 
organizuje kurs dla lekarzy sporto­
wych oraz dla lekarzy interesujących 
się zagadnieniami wychowania fizycz­
nego i sportu.

Kurs odbędzie się w Warszawie w 
dniach od 15 listopada do 30 listopada 
1948 r. Uczestnicy kursu otrzymają 
bezpłatne zakwaterowanie i wyżywie­
nie. Zgłoszenia należy przesyłać do 
dnia 6 listopada pod adresem: Dr. An- 
drzej Michalski, Sekretarz Zarządu 
Głównego S. L. S., Warszawa, ul. Ko­
nopnickiej Nr. 6.

RADOM. Rozegrano tu mistrzostwa 
siatkówki szkół średnich. Zawody 
stały na dobrym poziomie. Najlep­
szymi zawodniczkami, jak zwykle, 
okazały się przedstawicielki Szkoły 
M. Konopnickiej, które w turnieju 
zajęty pierwsze miejsce. Z męskich 
drużyn zwyciężyła bezkonkurencyjna

słownie w ostatniej minucie przed 
przerwą.

W drużynie łódzkiej zawiodła po 
moc jak również niezbyt fortunne 
było wystawienie na skrzydło Łą­
cza, który potrafił grać jako-tako 
zaledwie kilkanaście minut.

Motorem Polonii był Kulawik, a 
bardzo piękne akcje przeprowadzał 
Trampisz, natomiast w ŁKS dobrze 
grał Patkolo, który jednak w 20 mi 
nucie 6am chciał egzekwować rzut 
karny, a trefił w ręce bramkarzo­
wi. W 44 minucie Patkolo strzelił 
wolnego, piłka odbiła się od po­
przeczki i Baran głową uzyskał wy 
równującą bramkę.

Po zmianie stron w 6 minucie Ba 
ran z kannego zdobył prowadzenie 
dla ŁKS-u. W 8 minucie z bliska 
Trampisz wyrównał. W 25 min. 
Smigowski zdobył prowadzenie dla 
Polonii, a w 32 min. Patkolo z po­
dania Janeczka głową ustalił wynik 
meczu 3:3.

Ostatnie minuty gry nie przynio 
sły już zmiany wyniku, aczkolwiek 
Polonia była stroną silnie ataku­
jącą. Obaj bramkarze Szazurzyń- 
ski i Koczapski nie ponoszą winy 
za puszczone bramki. Sędziował p. 
Kukucki z Gdańska.

nego, z trudem obroniony przez 
Jurowicza. Zespół chorzowski 
miał okazję zdobycia bramki w 
27 minucie, gdyż po wybiegu Ju­
rowicza piłka szła samotnie do 
bramki, a jedynie Flanek wybił 
ją tuż sprzed samej linii.

Po przerwie AKS, nastawiony 
na kombinacyjną grę przeciwnika, j 
został zaskoczony zmianą jego' 
taktyki, gdyż Wisła zaczęła grać 
wypadami. Zdezorientowało to 
zupełnie drużynę AKS-u i przy­
niosło w krótkich odstępach czasu 
bramki dla Wisły. Pierwszą zdo­
był w 7 minucie główką V. kornera 
Gracz. Po zdobyciu tej bramki, 
AKS dokonał pewnych zmian. 
Muskała zagrał na środku ataku, 
a Durniok na środku pomocy. 
Zmiana ta nie przyniosła większej 
korzyści. Wprawdzie AKS oddał 
kilka dobrych strzałów na bram­
kę miejscowych, jednak następne 
minuty przyniosły dalsze bramki 
dla Wisły. W 13 minucie, po pięk­
nym zagraniu Mamoń — Cisow­
ski, ten ostatni strzelił drugą 
bramkę. W 18 minucie po wypa­
dzie Wisły, Gracz strzelił 3 bram­
kę, a ostatnia bramka padła w 35 
minucie ze strzału Mamonia.

Najlepszymi w Wiśle byli Ju­
rowicz, Flanek i Legutko. — W 
AKS Przewienda w bramce do 
przerwy, Durniok, Gajdzik i Ba­
rański. Widzów około 8 tysięcy. 
Sędziował bardzo dobrze p. Sta- 
chiewicz.

POLONIA: Borucz, Wołosz, Pru­
ski, Szczawiński, Brzozowski, Łabę- 

' da, Przepiórka, Ochmański, Gierwa 
towski, Swicarz i Jaźnicki.

ZZK: Ławniczak, Sobkowiak, Woj 
Ciechowski I, Słoma, Tarka, Matu­
sik, Kołtuniak, Anioła, Tumasz, 
Białas, Wojciechowski II.

ZZK miał pecha i uratował w 
Warszawie tylko jeden punkt, cho- 

: ciąż nie wykorzystał szans na zwy­
cięstwo przynajmniej różnicą dwóch 
bramek. Polonia przeważała tylko 

‘ dwadzieścia minut i w tym czasie 
gry padły obie bramki. Przewagę 
kolejarzy zaprzepaszczał bardzo sła 
bo grający i strzelający atak, poza 
tym zaporą trudną do przebycia , 
była obrona „czarnych koszul" i ' 
Borucz, który był tego dnia bardzo 
dobrze usposobiony, choć zawinił 
jedną bramkę. Pomoc Polonii grała ' 
zbyt defensywnie, stwarzając niepo- ' 
trzebną lukę między atakiem a ty- ' 
łami. Napad był najsłabszą częścią : 
drużyny i trudno w nim kogokol­
wiek wyróżnić. Słabszy niż zwykle ' 
Gierwatowski raził powolnością; 
inni też nie zachwycili.

W ZZK najlepiej zagrał atak i 
I Tarka. Bramkarz Ławniczak nie ma ' 
i czystego sumienia. Bronił niepew­
nie i stwarzał niebezpieczne mo- ■ 

1 menty pod własną bramką. Tarka 
. był filarem defensywy, tak jak '■ 
■ Anioła i Białas grali pierwsze 1 
skrzypce w ataku, który jednakże : 
wołał bombardować powietrze obok 
i powyżej bramki Borucza, niż sa-

mą bramkę. Nie źle zaprezentował 
się również Słoma, który jednakże 
musi wyrobić szybkość.

Bramki padły ze strzałów Swica- 
rza i Jaźnickiego w 12 i 24 min. 1 
połowi/ oraz Wojciechowskiego I (z 
wolnego) i Białasa w 25 i 32 min. 
po przerwie. W. K.

KRAKÓW, (tel.) Tarnovia już w 
drugiej minucie zdobyła prowadzę, 
nie ze samobójczego strzału Rako. 
czego. Zdawało się, że Tarnovia w? 
wiezie dwa punkty z Krakowa, gdyż 
jej ataki były bardzo szybkie i do. 
kładne. Garbarnia zaczęła kontrata­
kować i w 25 minucie zdobyła wył 
równującą bramkę ze strzału Par­
pana II. W min., później Garbarnia 
zdobyła drugą bramkę w zamiesza, 
niu podbramkowym. Bramki te za­
skoczyły Tarnovię. W bramce, za. 
miast Dwuraźnego, pojawił się 
Rychlicki. Następne minuty przed 
przerwą upłynęły pod znakiem lek­
kiej przewagi Garbarni.

Po zmianie pól już w 6 minucie 
Garbarnia zdobyła 3 i ostatnią 
bramkę dnia przez Pawłowicza.

Tarnovia miała jeszcze wiele oka­
zji do uzyskania bramek; niestety, 
jej napastnicy zaprzepaścili wieie 
dogodnych sytuacji podbramkowych. 
Ogółem Tarnovia nie zasłużyła na 
porażkę. W Garbarni wyróżnił się 
Jakubik w bramce, w Tarnovii — 
Barwiński, Kuczyński i Pirych. Wi­
dzów około 5 tysięcy.

Zasłużony sukces „zielonych**
Warta — 4:1 (2:0)

Czapczyk i Smólski w ata­
ku. Bramkarz Krystkowiak miał do 
obrony tylko jeden groźny strzał, 
który zresztą obronił w doskona­
łym stylu.

Legia zaprezentowała się w Po­
znaniu po pięknym zwycięstwie 
nad AKS-em w Chorzowie bardzo 
słabo. Byli wolniejsi od gospoda­
rzy, miejscami grali ostro, powodu­
jąc kontuzje u przeciwników. Po 
przerwie posiadała ona wprawdzie 
inicjatywę, jednak dobra gra tyl­
nych formacji gospodarzy uniemoż­
liwiła im zdobycie bramek.

W Legii na wyróżnienie zasłużyli 
Waśko i Skromny. Bramki zdobyli 
dla Warty Czapczyk 3 i Weis jedną 
z karnego, dla Legii Mordarski. 
Widzów około 12 tysięcy. Sędziował 
inż. Olewski z Krakowa.

Poznań. (tel.) — Warta odniosła 
nad Legią w pełni zasłużone zwy­
cięstwo 4:1 (2:0), które zapewniła 
sobie już do przerwy. W tym to 
okresie cały zespół wydał z siebie 
maksimum wysiłku. Wszyscy grali 
ofiarnie, a głównym ich celem były 
ataki na bramkę Skromnego. Strze­
lone do przerwy dwie bramki nie 
odzwierciadlają istotnej przewagi 
Warty, ą. świadczą raczej o bardzo 
dobrej grze Skromnego, który o- 
chronił w tym czasie swą drużynę 
od utraty kilku dalszych bramek.

Po przerwie gospodarze zagrali 
słabiej, opadli na siłach a były 
okresy, gdy grali tylko w dziewiąt­
kę. Grając defenzywnie tylko od 
czasu do czasu inicjowali wypady, 
z których dwa przyniosły dalsze 
bramki. Najlepszymi w zespole 
Warty byli Kazimierczak w porno-

Niedzielne uifniki
Liga czechosłowacka

Praga (tel.). W czechosłowac­
kiej lidze piłkarskiej padło w 
niedzielę kilka sensacyjnych wy­
ników: Victoria Pilzno pokonała 
Slavię 4:3 (2:1), Sparta wygrała 
z Bystrzycą 8:2 (3:1), Jednota Ko­
szyce z Teplicami 2:1 (2:0), ATK 
z Zidenicami 2:1, Bratislava u- 
legła Trnavie 0:1, Kladno prze­
grało z Bohemians 1:3 (0:2) a Żi- 
lina ze.Slezską Ostravą 1:2.

W tabeli prowadzi Sparta 
przed Slavią, Bohemians i Trna- 
wą.
Liga austriacka

Wiedeń (tel.). W Austrii roze­
grano w ubiegłą niedzielę ostat-

piłkarskie
w różnych 
krajach___

GZKS
Zabrze. Mecz ten odbył się z 

okazji dnia Opolskiego OZPN. — 
Bramki dla Szombierek zdobyli: 
Krasówka 3, Czypionka 3, Ring

Reprezentacja Zabrza
7»3 (2:1)

— 1. Dla Zabraa: Suchy, Broda, 
Fojcik.

Zdecydowana przewaga Szom­
bierek.

Węgry
Warszawa. (PAP) W związku ze 

zbliżającym się sezonem zimo­
wym Polski Związek Gimnastycz­
ny projektuje rozegranie między-

Polska w gimnastyce

V&5reZeXTse^ państwowych zawodów gimna- 
w sobotę mecz piłkarski reprezentacji stycznych z Węgrami W konku- 
Llgi irlandzkiej i reprezentacji Ligi rencji żeńskiej i męskiej. PZGwy 
SJSE&. Sfflra US sl“ w sp?~e

..... me do Węgierskiego Związku
— • ■ c ro-
„o____ _____  ________ :f ra­
mach Tygodnia Przyjaźni Polsko- 
Węgierskiej (22 — 28 bm.). W ra­
zie niedojścia do skutku powyż­
szego meczu, gimnastycy polscy 
rozegrają międzypaństwowe za­
wody z repr. Czechosłowacji. Cze­
chosłowacki Związek Gimnasty­
czny wyrażał już zgodę na przy­
jazd do Polski.

Mistrzostwa gimnastyczne Pol­
ski w konkurencji żeńskiej i mę­
skiej rozegrane zostaną w dniach 
11 — 12 grudnia. Na zlecenie PZG 
mistrzostwa organizuje w Krako­
wie miejscowy Okręgowy Zwią­
zek Gimnastyczny.

W związku z akcją, mającą na 
celu rozszerzenie prac PZG w te-

i-o (1:0). ' , nie do Węgierskiego Zwią
# cztery nowe motocyklo- Gimnastycznego, proponując 

WE REKORDY ŚWIATA w kat. ma- ypm-onie meczu w Polsce w "ta " M «« atatall Włoch o- ■—>■»
no Cavanna. uzyskując ze startu lot­
nego -na dystansie 1 km rekordową, 
przeciętną szybkość 94,81 km/godz., 
na 1 mile — 127/108 km/godz.

« W INDYWIDUALNYCH MISTRZ, 
szermierczych Związku Radzieckiego 
zwyciężyli: we florecie kobiecym — 
Ponomarjewa szpadzie męskiej — 
Diegtiariew, szabli mężczyzn — An- 
driejewski, w walkach na bagnety — 
zeszłoroczny mistrz Griszakow.
• Szwedzki związek kolarski przy­

słał do Warszawy list, w którym 
stwierdza, że dowiedział się o termi­
nie przyszłorocznego „Tour de Po’o- 
gne“ (25 sierpień — 7 wrzesień) i wo 
bee tego zgłasza do wyścigu swoją 
drużynę narodową. Szwedzi proszą o 
odpowiedź czy ewentualnie mogliby 
znosić dwa zespoły.

List ten Jest jeszcze jednym dowo­
dem sukcesu organizacyjnego i spor­
towego tegorocznego ..Tour de Polo- 
gne" urządzonego staraniem orasy 
Spółdzielni Wyd.-Oświat. . Czytelnik'1

renie rozpocznie się dnia 15 listo­
pada w Akademii Wi' na Biela­
nach dwutygodniowy kurs dla za­
wodników — kandydatów na in­
struktorów gimnastyki.

(

f

WARSZAWA. — Na wnio­
sek Wydziału Turystyki Mi­
nisterstwo Komunikacji po­
stanowiło przyjść z pomocą 
opałową dla schronisk, znaj­
dujących się w Karkonoszach 
oraz na Pojezierzu Mazursko- 
Warmijskim. Na mocy decy­

zji Ministerstwa, schroniska 
otrzymają z przydziałów PKP 
węgiel w ilości, wystarczają­
cej na cały sezon zimowy 
Ponadto, dla ułatwienia do­
staw opału w ciężkim terenie 
górskim, Ministerstwo zaku­
piło pewną ilość koni oraz 
ciągnik gąsienicowy, przeka­
zując je do dyspozycji zain­
teresowanych schronisk.

Prudnik — Opole 4:1 (1:0)
Opole. — Z okazji dnia OZPN 

Śląska Opolskiego rozegrany został 
w Opolu mecz piłkarski między re­
prezentacjami Prudnika i Opola. 
Mecz, stojący na średnim poziomie 
przyniósł zasłużone zwycięstwo 4:1 
(1:0) Prudnikowi.

W pierwszej połowie gra wyrów­
nana, po przerwie zdecydowana 
przewaga Prudnika. Zawodnicy re­
prezentacji podokręgu prudnickie­
go przewyższali pod względem 
technicznym i taktycznym przeciw­
ników. W drużynie Opola zawiodła 
pomoc i obrona.

Bramki dla Prudnika zdobyli: 
Ligęza 3, oraz Lang z karnego. Ho­
norową bramkę dla Opola zdobył 
Zośka. Sędziował mgr Feret z Gli­
wic. Widzów ponad 1000.

nią rundę jesiennych rozgrywek 
piłkarskich. Mistrzem jesiennym 
na rok bież, została Austria, zdo­
bywając w 9 spotkaniach 13 pkt. 
Drugie miejsce podzielone zosta­
ło pomiędzy Wackerem i Wiener 
Sport Klubem po 12 pkt. Wyniki 
ostatniej niedzieli:
Hochstadt — Rapid 2:2, Vienna — 
FAC 3:2, FC Wien — Oberlea 6:0, 
Admira — Wiener Sport Klub 8:1, 
Wacker — Austria 1:0.
Liga szwajcarska

Berno (tel.). W Lidze szwajcar­
skiej padły ubiegłej niedzieli na­
stępujące wyniki: Basel — Zu- 
rich 3:1, Bellinzona — Lousanna 
1:2, Chau de Fonds — Urania 3:0, 
Lugano — Locarno 3:0, Servette
— Grenchen 1:3, Young Fellows
— Grashoppers 0:3, Biel — Chias- 
so 1:2. Na czele tabeli znajdują 
się Lugano i Lousanna.
Liga szwedzka

SZTOKHOLM. Ostatnio w lidze 
szwedzkiej padły następujące wyniki: 
AIK — GAIS 0:2, Degerfors — Elfs­
borg 5:0, Goeteborg — Oerebro 4:1, 
Halmia — Haelsingborg 2:2. Lands­
krona — Joenkoepiing 1:1, Kamrater- 
na— Norrkoeping Malmoe 2:2. Po tych 
rozgrywkach stan tabeli wygląda iak 
następuje:

GAIS 
Degerfors 
Elfsborg 
Haelsingborg 
Goeteborg 
JOenkoeping 
Malmoe FF 
Kamraterna
Oerebro
Landskrona

Lipa angielska
LONDYN (tel.). Ubiegła sobota w rozgrywkach I Ligi angielskiej przy­

niosła 16 z kolei już zwycięstwo lea­
dera tabeli Derby County, który zwy­
cięży! Middelsbrough 2:0, zapewnia- 
ac sobie dalsze bezpieczne prowadze- 

e w tabeli. Inne wyniki: Arsenał — 
Birmingham 2:0, Ąston Villa_— Burn-

3:1, Manchester United — Eyerton 2:0, 
Sheffield — Preston 3:2, Sunderland- 
Stoke City 1:1, WCIves — Charlton 210.

Liga szkocka
GLASGOW (tel.). Największą sen­

sacją rozgrywek piłkarskich Lig) 
szkockiej była porażka zdobywcy 
pucharu Rangersu na własnym boi­
sku z mistrzem Szkocji Hibernlans. 
Na czele tabeli w dalszym ciągu u- 
trzymuje Się beniaminek ligi East Fde 
przed Dundee. Wyniki: Aberdeen - 
Falkirk 1:4. Albion — Dundee f-fc 
Clyde — Celtlc 0:4, East Fife — Thlrd 
Lanark 4:0. Hearts — Partick 1:3, Moj- 
ton — Motherwell 1:1, Queen of Soutn 
— St. Mirren 3:2, Rangers — Hibe’-

Liga francuska
PARYŻ (tel) Niedzielne wynilO li­

gowych spotkań piłkarskich we Frań 
cji nie przyniosły wielkich sensacji 
z wyjątkiem niespodziewanej Pora®“ 
drużyny północnej Francji Lille °° 
paryskiego ttacingu.

Pierwsza liga: Sete — Rennes 
Racing Paryż — Lille 3:2, Strasbou.g
— Cannes 1:0. Nicea — Colmar 2-». 
Tuluza — Montpellier 4:1. St. Etien- 
ne — Sochaux 1:1, Marsylia —
4:1. Reims — Nancy 3:3, Stade — 
bata 1:1. W tabeli prowadzi z prze­
wagą jednego punktu Reims Racingiem. Mistrz ubiegłego roku 
Marsylia znajduje się dopiero na -rl 
ctm miejscu.

Liga włoska
RZYM (tel.) Ostatnie wyniki I-‘8j 

włoskiej: Bari — Genua 0:0, Bolonia
— Atalanta 1:1, Florentina — 
4:3.. Internazionale — Modena 2:0. 
cchese — Juventus 2:1, Novarra —5“ 
lermo 1:0, Padua — Pro Patria 1 » 
Roma — Liyorno 4:0. Sampdona 
Triestina 1:2, Torlno — Lazło 1:0.

W tabeli jednakową ilością punk™ 
prowadzą Torlno, Internazionale 
Lucchese.

11
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11
10
10

11
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Lwowianka Opole — 
Brynica Czeladź 9:7
Czeladź. — Rozegrany w Czeladzi

Sl. OZB zakończył się zwycięstwem I
Opita 0:7. 1 - Ml’""

Stra/k 
pilkarzi! 
w Argentynie 
Buenos Aires (obsł. wŁ). 

ostatnim czasie w Argentynie n 
tylko strajkują robotnicy, Pra®?^ 
cy poprawy bytu, lecz zastrajk 
wali też piłkarze. Wstrzymane^ ' 
stały wszelkie mecze piłkafi®'• 
które cieszyły się wielką poPul 
nością. -„u

Piłkarze zawodowi domagań 
od swych klubów podwyżki 
czego kluby jednak odmóww-. ( 
rezultacie rząd argentyński zn 
-awodostwo piłkarskie na: ter . 
lie Argentyny ale strajk P“Ka '

mistrzostwo kl. B . ty 3:1. Bl?,cki>óoi - NęW castie 1% zawodostwo piłkarskie

i Chelsea 3:4, Ltyerpool — Portsmouth trwa nadal.



* Lista
♦ i.
J kolarzy

najlepszych

polskich
Warszawa. Polski Związek 
Kolarski ustalił na podsta­
wie wyników osiągniętych 
w sezonie letnim, listę 10 
najlepszych kolarzy pol­
skich, która przedstawia się 
następująco:

1. Wójcik (SKP) 139 pkt.
2. Wrzesiński (ZZK) 133 

pkt.
3. Rzeźnicki (ZZK) 117 p.
4. Siemiński (Samorządo­

wiec) 105 pkt.
5. Pietraszewski L. (Par­

tyzant 96 pkt.
6. Kapiak J. (Samorządo­

wiec) 89 pkt.
7. Bukowski (Gwardia) 

66 pkt.
8. Wandor (Legia Kra­

ków) 62 pkt.
9. Napierała (Samorządo­

wiec) 53 pkt.
10. Czyż (ŁKS Łódź) 48 

pkt.
Oficjalna lista 10 najlep­

szych kolarzy wykazuje czo 
Iową pozycję, jaką w 
sporcie kolarskim zajmu­
ją zawodnicy warszawscy. 
Oprócz Pietraszewskiego, 
Wandora i Czyża elitę ko­
larzy polskich stanowią re­
prezentanci klubów stołecz-

Jako podstawę ustalenia 
listy klasyfikacyjnej przy­
jęto następującą punktację: 
za pierwsze miejsce w wy­
ścigu międzynarodowym — 
40 pkt., za pierwsze miejsce 
w mistrzostwach Polski — 
20 pkt., za pierwsze miejsce 
w wyścigu ogólnopolskim 
— 10 pkt., Polski Związek 
Kolarski ustalił poza tym 
kalendarz imprez na przy­
szły sezon oraz postanowił, 
że w mistrzostwach okręgo­
wych będą klasyfikowani 
tylko ci zawodnicy, którzy 
na dystansie 100 km uzy­
skają czas nie gorszy niż 
2 godz. 50 min.
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M. Sokołom — Moskna
(naukowy współpracownik Centr. Instytutu K. F.)

Specjalna zaprawa łyżwiarza
Łyżwiarz, pragnący przygotować się odpowiednio do sezonu, 

powinien wiele uwagi poświęcić specjalnej zaprawie, którą nale­
ży włączyć częściowo do codziennej gimnastyki i zbioru ćwiczeń 
treningowych odbywanych 2 razy w tygodniu.

Ćwiczenia wchodzące w zakres specjalnej zaprawy łyżwiarza (po 
2 — 3 z każdej grupy) służą do rozwijania siły, wytrzymałości, 
szybkości i zręczności.

Układ ich winien uzupełniać się 
■wzajemnie, taik np. po> ćwiczeniach 
pierwszej grupy trzeba koniecznie 
zastosować ćwiczenia rozwijające 
mięśnie i szybkość. Zaprawę kon­
dycyjną (wytrzymałość) przeprowa 
dza się raczej przy końcu zajęć tre 
rangowych, które powinny zamy­
kać ćwiczenia rozluźniające mię­
śnie i spokojny, rytmiczny bieg lub 
marsiz z głębokim oddechem.

i Ćwiczenia rozwijające 
siłę

Wykonuje się je nie więcej jak 
raz (rys. 3—5).

la. Przysiady na jednej nodze, 
tzw. „pistolet". W miarę postępów 
treningu to samo ćwiczenie z piłką 
lekarską. 2. Głęboki przysiad przy 
drabince gimnastycznej. 3. Stojąc 
na skraju ławki, podnoszenie się 

( na pałce przy zgięciu nóg w kola­
nie. 4a. Przy swobodnym zwisie 
na łacie luł> 'drążku podnoszenie 
wyprostowanych nóg. 4b. To samo 
z zataczaniem nogami kół. 5. Pizy 
zwisie na drabince gimnastycznej 
podciągnięcie nóg do tyłu tr. wytrzy 
maniom 4 sek. 6. Powolne wyprosto 
wywarcie się ze zwisu odwróconego 
i powrót do pozycji wyjściowej. 7. 
Leżąc na ławce ze złączonymi sto­
pami wygięcie w tył z wytrzyma­
niem 3 sek. 8. W zwisie na kółikach 
utrzymanie równowagi. 9. Z pozy­
cji leżącej ne stole podciągnięcie 
tułowia jak najwyżej z wytrzyma­

ło. Ćwiczenie z partnerem tzw. 
dzwon.

Ćwiczenie z podnoszeniem cięża­
rów dla średniej i wyższych wag 
(za wagę średnią należy uznać ta­
ką, której przedstawiciel może po­
dnieść ciężar 10 razy pod rząd, za 
wyższą średniej, . gdy podniesie 
3—4 razy i maksymalna i raz). Cwi

azeniia te powtarza się 3—4. razy, 
zwiększając z każdym treningiem 
ciężar o 1—2 kg.

lla. Wypychanie dwiema rękami. 
ll'b. Rwanie oburącz, lic. Przysiad 
i postawa z ciężarem na piersiach 
lub plecach. Ud. Wypychanie' ciężą 
ru nogami (waga wyższa średnia). 
12. Przenoszenie partnera (idąc kro 
kaem zmiennym normalnie i zgi­
nając nogi w kolanach).
ii Ćwiczenia rozwijające

SZYBKOŚĆ
I ROZCIĄGLIWOŚĆ MIĘŚNI

Ćwiczenia tej grupy charaktery­
zuję większe rozpiętość ruchów. Na 
leży wykonać 6—8 razy, kończąc je 
dodatkowym szarpnięciem.

13: Dotykanie piętą podłogi 
padu. lta. Sprężyste ruchy w 
padzie. 14b. Pogłębianie „póls.-ipa- 
gatu". 15. Odginanie w wypadzie. 
16. Dotykanie głową kolan z po­
stawy stojącej. 17. To samo sie­
dząc. 18. Leżąc na brzuchu, stopy 
chwycone dłońmi — odginanie.
iii Ćwiczenia rozwijające

szybkość
Ze wziględu na swój charakter 

muszą być wykonane w specjalnie 
szybkim, tempie.

19. Bieg w miejscu przy oparciu 
rąk (15—20 sok.). 20a i 20b. Rzuca­
nie piłki lekarskiej przez głowę.
iv Ćwiczenie równowagi
Wykonuje się na wąskiej płaszczy 

żnie oporu (łata lub odwrócona ław 
ka gimnastyczne),

21. Przejście po łacie. 22. Przej­
ście w postawie łyżwiarza po od­
wróconej ławce gimn. 23. Głębokie 
przysiady podczas przejścia

v Ćwiczenia rozwijające
WYTRZYMAŁOŚĆ

Charakteryzuj lekkość

chów i dłuższe powtarzanie (od 1 
do 4 min.).

24a. Unoszenie kolana (ne zmia­
nę). To samo z rakami spoczywają­
cymi luźno na kolanie. 25 ..Powol­
ny przysiad i szybki. wyprost. 26. 
Chód w postawie łyżwiarza. 27. Ne 
śladowanie ruchów łyżwiarza (od 

pracą rąk od

3 min. 28. Skakanke. 29. Pedałowa­
nie no rowerze w tempie zmien­
nym od 15 do 50 min.
vi Ćwiczenia rozluźniające

30. Z postawy wyprężonej z ręka 
liii nad głową — rozluźnić mięśnie, 
wydech, pochylić się albo wykonać 
przysiad.

Ile drużyn 
spadnie
z Ligi 
za rok?

„Sowieckij Sport")

Hoffmann

Plotkowaak 
owsfci (ZZK) 

Rogalski (Warta) 3 
. — 1) Skalbania (AZS) 15.0 3. 
) Stawczyk 16.2 s. (6). 3) Fi- 
(AZS) 16.7 s. (7).
plotki — 1) Wojterski (AZS) 
s., 2) Białecki (AZS) 65 

śhojnacki (AZS) 65,6 s.
m — 1) repr. Poznani

(2) . AZS 44.5 s. (3). Gi 
dałeny 45.5 s.

W dal — 1) Stawczyk 6. 
Ohnsorge (Warta) 6.67 
Hoffmann (AZS) 6.62 :

Wzwyż — 1) Paprocki (Warta)
(3) , Ohnsorge 1. 
bania 1.76 m.

1) Lelt; 
Paprocki 3,20

w grodzie Przemysława
Lekkoatletyka poznańska doko­

nała w minionym sezonie zasadni­
czego zwrotu w swym dotychcza­
sowym kierunku. Wyruszyła w swą 
rozległą prowincję, nie pomijając 
i Ziemi Lubuskiej, zapoczątkowu­
jąc szeroką akcję popularyzowania 
i uaktywnienia tego sportu po 
wsiach i miasteczkach, do tego 
czasu bezczynnych, względnie „we 
getujących". Inicjatorem akcji był 
Woj. Urząd K. F.. Z pomocą pospie 
szyły zarówno „Służba Polsce", jak 
ZMP, POZLA, szkolnictwo oraz 
częściowo młoda sekcja lekkoatle­
tów poznańskiej Warty, która już 
od poprzedniego roku nawiązała 
ścisły kontakt z szeregiem miast 
powiatowych i występami swych 
doskonałych juniorów zyskał

forma - Czechosłowacja zdobywca 
tlotsci medalu w wadze pólśredniej 
ftie przybył do Poznania mimo zaipo- 

im. skutek kontuzji kciuka.

bie ich pełne uznanie. Ułatwiło to 
pracę Woj. Urzędowi K. F., który 
nadał jej już tok zorganizowany, 
obsadzając poszczególne placówki 
swymi instruktorami.

Już po kilkumiesięcznej działal­
ności można było stwierdzić, że 
akcja „uchwyciła" i rozwija się po­
myślnie. Prowincja, poznańska wy­
dała ostatnio kilka nieprzeciętnych 
talentów jak Paprocki, Nowak, 
Bartecki, Walczak, Jędrowska. Nie 
ulega wątpliwości, że za rok wyda 
ich znacznie więcej.

Również w samym Poznaniu 
lekka atletyka zyskuje nową mło­
dzież. Skupia sie ona przede wszyst 
kim w Warcie i AZS-ie.

Juniorzy poznańscy zdobyli w br. 
pierwsze miejsce na I Ogólnopol­
skich Igrzyskach Szkolnych we 
Wrocławiu. Do najbardziej obiecu­
jącej młodzieży należą: Ohnsorge. 
Zagacki, Adamski. Kiełczewski. 
Wolniewicz. Jasiak, Adamczewski. 
Konieczny. Kijak. Pytlakówna. 
Adamska. Kruszkówna. Białkow- 

Wśród starszych notujemy: 
czyka. Skałbanię. Jarzyńskie- 
Fibaka. Chojnackiego, Dzie- 

wolskiego. Leitgebra. Cieślikównę. 
Ostojską a z przedwojennych — 
K. Hoffmanna. Rutkowskiego. Płot 
kowiaka. Danowskiego. Wierkie- 
wicza. Brześniowską. Robińską i 
Starczewską. Jeśli dodamy do nich 
młodzież wywodzącą się z prowin­
cji. wymienioną na wstępie, otrzy­
mamy tegoroczną czołówkę lekko­
atletów Wielkopolski. Najsilniejszy 
mi punktami jej są .sprinterzy i 
skoczkowie. najsłabszymi nato­
miast średnio i długodystansowcy.

Pomijając zdobycze tegoroczne 
lekkoatletyki poznańskiej w skali 
ogólnopolskiej, podajemy poniżej 
indywidualne wyniki 3 najlepszych 
okręgu (w nawiasach miejsce przy 
sługujące w tabeli 10 najlepszych 

Polsce).
m — 1) Stawczyk (AZS) 10.8 s. (Z). 
2) Rutkowski (AZS) 10.8 s. (2). 3) 
Danowski (Fanc) 10.9 s. (5).
m — 1) Stawczyk 22.2 s. (2). 2) 
Rutkowski 22.3 s. (3), 3) Danow-

— ”1) konieczny (Warta) 54.2 s. 
Jasiak (AZS) 55.0 s. 3) Rntkow- 

—”1) ’ Bartecki (Szamot) 2.00.9 
m. (9), 2) Konieczny 2.05.8 — ” 

Wawrzyniak (AZS) 2.07.7 m.
.500 m — 1) Kiełczewski (AZS) 4.14.9 

m, 2) Konieczny 4.18.7 m. 3) Wier 
kiewicz (W) 4.19.5 m.

(Drukarz) 
icz (War- 
iechowiak

). 3)

Bogaty plon ostatniego posiedzenia W G i D
Ostatnie awantury na boiskach 

piłkarskich sprawdy, że na czwart­
kowym zebraniu Wydziału Gier 
i Dyscypliny PZPN poty pał grąd 
kar na zawodników i kluby. Rymer 
został ukarany grzywną 12.501'. zł 
za brak porządku na mi-zti z Ru­
chem. Jeżeli nieporządki powtórzą 
się jeszcze raz, boisko zostanie 
zamknięte. Natomiast protest Ku­
chu w sprawie meczu z Rymerem 
nie został jeszcze definitywnie 20-

Odrzucono protest Warty odnoś­
nie mczu z Wisłą, z braku kaucji 
nie byt jeszcze roziizi-ywanii pro­
test uKS-u ponieważ do czwartku 
nie v płynął protokół z zawodów 
Legia — AKS, sprawa Mordarskie- 
go nie ujrzała ■ jeszcze światła

Surową naganą ukarano Łącza

1, 3>

WARSZAWA. Polski Związek Sza­
chowy wraz' z Towarzystwem Pizy- 
jażni Polsko-Radzieckiej czyni obec­
nie starania o rozegranie międzyna­
rodowego meczu szachowego Warsza­
wa — Leningrad. Główny Urząd Kul­
tury Fizycznej poparł propozycję za­
proszenia do Polski szachistów ra­
dzieckich, podejmując się pokryć 
koszty przejazdu i utrzymania gości, 
o ile impreza dojdzie do skutku.

(ŁKS) za to, że powiedział do Wo- 
łosza: „ty oszuście"; również za­
wodnik Polonii otrzymał naganę.

Awantury na meczu .Garbarnia 
— Widzew skończyły się smutnie 
dla Marciniaka (Widzew), który z 
kopnięcie zawodnikd. bez piłki 
stał zdyskwalifikowany na 9 
sięcy. Gorzej wyszedł na uder: 
W twarz przeciwnika Rakoczy (Gar 
barnia), który dostał 16 miesięcy i 
uprawomocniła mu się kara nało­
żona z zawieszeniem w maju r. b. 
razem więc Rakoczy odpocznie so­
bie 18 miesięcy.

Widzew ukarano grzywną 2000 zł, 
za nieodpowiednie, zachowanie się 
porządkowych podczas meczu 
Garbarnią.

Surową naganą ukarano Kazi- 
mierczaka z Warty, jak również 
wszystkich, zawodników, biorących 
udział w meczu Wisła — Cracouia, 
wyłączając jedynie bramkarzy.

Boruta ze Zgierza za trzykrotną 
telefoniczną interwencję w sprawie 
potwierdzenia zawodnika karencyj 
nego zapłaci 2000 zł kary.

Biała (Lipnik) nadesłała tele­
gram z opłaconą odpowiedzią z 
prośbą o potwierdzenie tą drogą za-

wodnika, zapłaci za to tysiąc zło­
tych, a opłacona odpowiedź 
nie użyta do zawiadomienia

Ue klubów spadnie w roku przy­
szłym z I ligi? Pytanie to intere­
suje liczne rzesze zwolenników te­
go sporty i zajmuje umysły dzia­
łaczy i władz piłkarskich. Sprawa 
ta nie została jasno sprecyzowana' 
przy uchwale, powołującej do ży- 

klasę państwową. Określono 
dy, że musi liczyć ona po upły- 
dwóch lat, a więc W 1950 roku 

tylko 10 drużyn. Sprawę zagma­
twał słynny wniosek delegata Rze­
szowa, który rozpętał wielką burzę 

zakończył się -powiększeniem ligi 
14 drużyn. Ustalono wtedy tyl- 

. że w pierwszym-1 roku spadną 
cztery drużyny a awansują dwie.

Obecne rozgrywki wyłoniły już 
nowych ligowców. Są to Szombierki 
i Lechia. Za dwa lub trzy tygodnie 
będziemy znali nazwy czterech dru 
żyn, które spadną do II ligi. Po­
wstanie więc klasa państwowa 
składająca się z dwunastu drużyn. 
Jak przeprowadzić rozgrywki w 
przyszłym roku, by - zredukować 
ilość klubów do dziesięciu? To jest 
właśnie zagadnienie zaprzątające 
głowy działaczy.

I znów niemal każdy występuje 
ze swoim własnym projektem. Naj 
bardziej rewolucyjny załatwić chce 
się z trudnościami w ciągu jednego 
sezonu. Poprostu w przyszłym ro­
ku spadlyby cztery drużyny a we­
szłyby na ich miejsce dwa pierw­
sze zespoły . II ligi. Projekt ten ma, 
jak zresztą i inne, sporo wad; po 
pierwsze przy na ogół wyrówna­
nym poziomie walka o punkty za­
częłaby się już od pierwszego me­
czu. Jakie są skutki tego widzimy 
obecnie. Mnożą się przestępstwa 
na boiskach, kontuzje są na po­
rządku dziennym, a poziom ogólny 
obniża się coraz bardziej. Po dru­
gie, ustalając ilość drużyn spada­
jących z klasy państwowej, nie 
można zapominać: o II klasie, z 
której przecież awansują tylko 
dwa zespoły. Ponieważ w myśl u- 
chwał i z A klasy muszą awanso­
wać cztery najlepsze drużyny, z 2 
klasy musiałoby spaść sześć zespo­
łów!!) Projekt drugi. przewidujący 
spadek trzech drużyn, a awans tyl 
ko jednej jest jeszcze gorszy, gdyż 
trzebaby zmienić gruntownie regu 
lamin rozgrywek II ligi.

Tak samo zresztą regulamin trze­
ba zmienić w trzecim wypadku, to 
jest gdyby rozłożono zmniejszenie 
ilości klubów na dwa sezony. W 
tym wypadku w przyszłym sezonie 
spadłyby z ligi dwie drużyny, a 
awansowałaby tylko jedną. Wobec 
tego w 1950 roku klasa państwowa 
liczyłaby 11 drużyn, a dopiero w 
rok później osiągnięta zostałaby 
przepisowa liczba 10 klubów.

Jak widzimy nieopatrzna decy­
zja, zwiększająca ilość klubów w 
I klasie państwowej i nieuwzględ­
nienie tego faktu przy ustalaniu 
regulaminu II klasy państwowej 
wytworzyło taką sytuację, że każ­
dy projekt zredukowania ilości klu­
bów w lidze do 10, pociągnie za 
sobą dyskusje i konieczność zmia­
ny przepisów spadkowych w II 11-

Nic więc dziwnego, że najtęższe 
głowy działaczy piłkarskich usilnie 

| pracują nad rozwiązaniem tego 
I „węzła gordyjskiego". Czy im to 
I się uda nie wiemy. Sprawa roz­
strzygnie się prawdopodobnie na 
walnym zgromadzeniu w lutym 
przyszłego roku.

W, Korycki.

Jozef Muskała, łącznik AKS w rękach masażysty klubowego.
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Polska - Czechosłowacja w boksie 12:4

Porażki Intkieuicza i Pisarskiego 
(Dokończenie ze str.

• Sportowcy węgierscy, którzy 
na Igrzyskach Olimpijskich w Lon­
dynie odnieśli szereg wspaniałych 
zwycięstw, spotkali się w swej oj-

wielką wdzięcznością. I 
strony społeczeń- 

twa, ale również 
ze strony pań- 

twa. Mistrz olim­
pijski w rzucie 
młotem Imre Ne- 
meth, awansował 
na naczelnika wy­
działu w wielkim 

państwowym przedsiębiorstwie — 
Przyborów elektrycznych; zwycięż­
czyni w skoku w dal, urocza Gyar- 
mati, otrzymała doskonałą posadę 
w węgierskim GUKF-ie; zwycięz­
ca szabli, Gereuics, objął stanowi­
sko dyrektora banku, a zdobywca 
złotego medalu w boksie w wadze 
średniej Papp, dyrektora filii ban­
kowej; mistrz olimpijski w wadze 
ciężkiej w stylu wolnoamerykań- 
skim, Bołris, za to, że odrzucił pro­
pozycje amerykańskie, obiecujące 
mu lukratywne dochody za Ocea­
nem otrzymał awans na węgier­
skich kolejach, gdzie jest urzędni­
kiem; mistrzyni floretu, I. Elek, 
zajęła stanowisko dyrektora biura 
podróży; specjalista od strzelania 
ppor. Takacs, został porucznikiem 
a mjr. Maslay — podpułkownikiem; 
bokser Csik, otrzymał stypendium 
na ukończenie studiów; nie za 
niano także o waiterpolistach i 
nastykach. Węgrzy należycie 
nłli wysiłek i sukcesy swoich 
prezentomtów!

• „Zbrodmarz wojenny, znany 
przed wojną gracz waterpolowy 
Marten Hanomay — czytamy w 
jednym z pism rumuńskich — gra 
obecnie w drużynie Austrii. Wszyst 
ka woda z austriackich basenów 
pływackich, nie jest w stanie zmyć 
krwi z jego zbrodniczych rąk..."
• Szczyrk jest dziś obok Zalco- 

panego, głównym ośrodkiem nar­
ciarstwa za­
wodniczego w 
Polsce. Wszyst

dla narciarstwa 
zrobiło i nadal 
robi, jest za­
sługą garstki 
zapaleńców, nie 
oszczędzających

ciarstwa ani 
czasu, ani pra 
cy, ani nawet 

własnych kieszeni. A 
ta mimo dobrych wa­

runków naturalnych, jest w bardzo 
trudnym położeniu: grawituje bo­
wiem do Śląska, a należy do Wo­
jewództwa Krakowskiego, które 
mając Zakopane, Rabkę, Krynicę, 
nie ma czasu na Szczyrk. Stąd też 
pomoc zwierzchnich władz Szczyr­
ku jest żadna. Przeciwnie. Miej­
scowy Klub Narciarski napotyka 
nawet na poważne przeszkody. W 
roku ub. np. jakiś referent jednej 
s krakowskich władz administra- 

uznal, że „Klub Nareiar- 
lyrk jest., niepotrzebny". 

Ale miejscowi zapaleńcy bynaj­
mniej się tym nie przejęli. Klub 
istnieje nadal, a w nadchodzącym 
sezonie obiecuje sobie b. wiele. Na 
jago bowiem terenie odbędą się po 
raz pierwszy narciarskie mistrzo­
stwa Polski.

® W Beskidach Sląskieh jest już 
Obecnie 10 (dziesięć) skoczni nar­
ciarskich.

• Banito Z er jat członek bel­
gradzkiego Partyzanta, poprawił na 
zakończenie sezonu rekord Jugo­
sławii w rzucie dyskiem wynikiem 
50,15 m

* Kilka pism angielskich prze­
prowadziło ankiety na aktualne te­
maty sportowe. 14 procent czytel­
ników „Doiły Graiphic" wypowie­
działo się za chwilowym wstrzyma­
niem startów lekkoatletów angiel­
skich w imprezach międzynarodo­
wych ze względu na słabe wyniki. 
Czytelnicy „Sunday Sport" zajęli 
takie stanowisko aż w 62 proc. 70 
procent biorących udsóał w ankie­
cie tego samego pismo na temat 
profesjonalizmu, popiera zawodo- 
stwo. Ankieta na temat popular­
ności poszczególnych sportów przy­
niosła pierwszeństwo piłce nożnej 
przed tenisem, pływaniem i kry- 
kietern.
• Rozegrany ostatnio w Braty­

sławie mecz międzypaństwowy w 
footbału Austria — Czechosłowa­
cja wygrany przez Czechosłowację, 
był przy zakontraktowaniu od ra­
zu przewidziany do Bratysławy. 
Tymczasem na dwą tygodnie przed 
terminem, na meczu ligowym Sła­
nia (Praga} — SK Bratislaoa do­

szło do awantur 
w odpowiedzi na 
co centralne wła 
dze sportowe po­
stanowiły uka­
rać publiczność 
bratysławską i 
przenieść mecz 
do Pragi. Prasa 
bratysławska —

podniosła krzyk, władze centralne 
były niezłomne, ale w pomoc uka­
ranym przyszedł związek austriac­
ki, który na 3 dni przed terminem 
oświadczył, że mecz był zakontrak­
towany do Bratysławy i jego dru­
żyna zagra tylko w Bratysławie.

• Tegoroczny postęp tyczkarzy 
europejskich, wyrażający się w 
sukcesach Szweda Lundberga i Fi­
na Kataji na Olimpiadzie dopro­
wadził do tego, że obaj wymienie­
ni zostali zaproszeni na zimowe 
starty do USA. Dotychczas od cza­
su Hoffa przed 25 laty, Amerykanie 
uważali, iż europejscy tyczkarze 
nie są żadną klasą, a tym samym 
nie mogą stanowić atrakcji spor-

* W „Biuletynie Turystycznym" 
Wydziału Turystyki Ministerstwa 
Komunikacji, podana jest wiado­
mość, że jedyny tor saneczkowy w 
Polsce w Krynicy, zostanie w tym 
sezonie oddany do użytku. Bardzo 
się cieszymy. Saneczkarstwo jest 
zimą niewątpliwie najbardziej po­
pularną i ulubioną formą warto­
ściowej zabawy w porze zimowej. 
Czas więc najwyższy, aby tam, 
gdzie to możliwe, nadać mu formę 
sportu zawodniczego. Tylko przy 
tej okazji jedno małe wyjaśnienie. 
Tor w Krynicy nie jest jedynym 
torem zameczkowym w Polsce. W 
rejonie Karkonoszy, głównie Kar­
pacza i Szklarskiej' Poręby istnieje 
szereg tego rodzaju urządzeń. Coś 
niecoś powinno być chyba o tym 
wiadomo w Wydziale Turystyki 
Ministerstwa Komunikacji. Poza 
tym dodajemy: saneczkarstwo było 
zawsze w Karkonoszach bardeiej 
popularne, niż inne sporty zimowe. 
Z tych to okolic przez długie lata 
rekrutowali się saneczkarscy mi­
strzowie Europy i świata. AGO

nastawione pesymistycznie co do 
wyniku spotkania. Sędzia gośoi 
p. Velecky, jeden z członków kie­
rownictwa powiedział:

„Gdyby walczył Torma, mie­
libyśmy szanse o ile nie na 
zwycięstwo 10:6. to w każdym 
razie na wynik remisowy 8:8, 
w obecnym stanie uważam, że 
przegramy 6:10“.
Kapitan PZB Derda już przed 

meczem patrzył bardzo optymi­
stycznie na wynik spotkania:

„Uważam — powiedział on — 
że powinniśmy wygrać wyso­
ko, przy czym wygrana nawet 
w stosunku 14:2 leży w grani­
cach naszych możliwości. Za­
leżeć to będzie od Brzózki. Gdy 
by nie wygrał z Majdlochem, 
spodziewam się, że wówczas 
nasze zwycięstwo wyrazi się 
stosunkiem 12:4.
W chwili rozpoczęcia zawodów 

na sali obecnych było około 10.000 
widzów. W wadze lekkiej zdecy­
dowano się ostatecznie wstawić 
Rodaka, ponieważ Antkiewicz 
miał bardzo małą nadwagę w 
piórkowej, tak, że zrzucił bez wiel 
kiej trudności balast. Na skutek 
tego wycofano więc z reprezen­
tacji Bazarnika.

Punktualnie o godzinie 20 wy­
szła na ring reprezentacja Cze­
chosłowacji w białych koszulkach 
i czerwonych spodenkach oraz re­
prezentacja Polski w białych dre­
sach. Po przemówieniach powi­
talnych i odegraniu hymnów pań­
stwowych na ringu została pierw­
sza para zawodników wagi niu-

W ringu na zmianę prowadzili 
walki Czech Velecky i Polak Łau- 
kedrey, na punkty Nagy i Bem 
oraz Polak Urbaniak.

Wyniki techniczne walk przed; 
stawiają się następująco:
Sensacyjny początek

WAGA MUSZA: BRZÓZKA — 
MAJDLOCH. W pierwszej run­
dzie Polak idzie odważnie naprzód 
i trafia kilkakrotnie, co powoduje 
reakcję Czecha, który walczy z 
zaciętością i rewanżuje się ciosa­
mi. Druga runda to nieustanne 
ataki Polaka, który prze do przo­
du i trafia często Majdlocha. 
Czech kilka razy kontruje nie 
osłabia jednak impetu Polaka. W 
trzeciej rundzie trwa nieustanna 
wymiana ciosów, dominuje w niej 
Majdloch, którego ciosy są cel­
niejsze. Brzózka pod koniec słab­
nie. Wygrywa jednak na punkty. 
Polska prowadzi 2:0.

Grzywocz nie 
zawiódł

WAGA KOGUCIA: GRZY- 
WOCZ — MUSLEY. W pierwszej 
rundzie Grzywocz demonstruje 
piękne uniki, punktuje lewymi 
prostymi, dominując wyraźnie 
nad Czechem. W drugiej rundzie 
walka osłabła, jednak Grzywocz 
kilku celnymi prostymi wyrabia 
sobie dalszą przewagę. W trzeciej 
rundzie panuje on niepodzielnie 
na ringu. Trafia często, stosując 
przy ciosach przeciwnika piękne 
uniki. Walkę wygrywa na gunkty 
i Polska prowadzi 4:0.

Porażka 
Antkiewicza

WAGA PIÓRKOWA; ANTKIE­
WICZ — KELLER. Z wybiciem

gongu Antkiewicz rusza do ata­
ku. Trafia parę razy, jednak im­
pet jego słabnie szybko i do głosu 
dochodzi częściowo Czech. Pod 
koniec rundy Polak ładuje kilka 
celnych ciosów pa szczęce i żo­
łądku Czecha. W drugiej rundzie 
walka zaostrza się. Czech stawia 
zacięty opór kontrując. Pod ko­
niec rundy Antkiewicz trafia pięk 
nie trzykrotnie. W ostatnim star­
ciu Polak idzie naprzód i atakuje 
nieustannie, dążąc do walki z pół- 
dystansu, którą chce Czech unie­
możliwić; posiada on dłuższe rę­
ce, dzięki którym udają mu się 
kontry. Antkiewicz trafia raz po 
raz jednak ciosy jego nie robią 
wrażenia na przeciwniku. Sędzio­
wie ogłaszają zwycięstwo Kelle­
ra. Polska po tej walce prowa­
dzi 4:2.

Polska prowadzi 8:2
LEKKA: RODAK — SADEK. 

W pierwszej rundzie walka dosyć 
ospała i wyrównana, obaj zawod­
nicy dążą do zwarcia. W drugiej 
ną początku Rodak trafia lewym 
sierpowym Czecha. Polak ma te­
raz przewagę, trafia raz po raz, 
Czech unika walki, dążąc do 
zwarcia, gdzie przytrzymuje. W 
trzecim starciu walka chaotyczna. 
Polak atakuje, a Czech znowu 
ucieka się do przytrzymywania, 
za co sędzia daje mu upomnienie. 
Walkę wygrał na punkty Rodak. 
Polska prowadzi 6:2.

WAGA PÓŁŚREDNIA: CHY- 
CHŁA — KREJCAK. Chychła ru­
sza w ostrym tempie do walki, 
jednak Czech nie daje się spro­
wokować, wyczekując na kontrę 
W drugim starciu Czech atakuje, 
jednak przytrzymuje, co widow­
nia przyjmuje gwizdami. Sędzia 
upomina Chychłę za bicie głową. 
Pod koniec rundy trafia on cel­
nie lewym i Czech momentalnie 
słabnie. W ostatniej rundzie obaj 
zawodnicy trafiają się wzajemnie, 
Czech walczy nieczysto, nato­
miast Polak jest dokładniejszy. 
Walkę wygrał Chychła na punk­
ty. Polska prowadzi 8:2.

Ostatnie punkty dla 
Czechosłowacji

WAGA ŚREDNIA: PISARSKI 
— SVARKO. Na początku Czech 
ostro atakuje, jednakże Pisarski 
wykazuje spokój i dąży do walki 
na dystans, co mu się udaje. Po­
lak kontruje lewymi prostymi. W 
drugiej rundzie Pisarski kontruje 
w dalszym ciągu ataki Czecha 
pięknymi lewymi prostymi. W

58 spotkań
naszej reprezentacji pięściarskiej

Bilans naszych spotkań międzypaństwowych w boksie 
przedstawia się jak następuje:
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JT krain i ze świata
Pragą (teł.). W finale zawodów 

tenisowych w St. Paulo o mis­
trzostwo Brazylii, Drobny poko­
nał Argentyńczyka Morea 6:3, 
6:3, 6:3. W grze podwójnej pa­
nów wraz z Stutgersem wygrał 

z parą Morea—Seikas 6:3, 
6:3.

Bruksela (tel,), Walka bokser­
ska w wadze średniej o mistrzo­
stwo Europy między Belgiem De- 
lanoit a Holendrem Luc den Van, 
przyniosła po piętnastu rundach 
punktowe zwycięstwo Belgowi 
który zdobył tym samym po raz 
drugi mistrzostwo Europy.

Johannesburg (obs. wł.). Mistrz, 
świata w wadze półciężkiej An­
glik Freddie Mills stoczył towa­
rzyskie spotkanie z bokserem Po­
łudniowej Afryki Rochem. Zwy­
ciężył Mills w ósmej rundzie 
przez k. o.

CHORZÓW. <R»?em z piłkarzami 
bawili w Chorzowie pingpongiści 
Cracovii, którzy po raz pierwszy ro 
zęgrall spotkanie z Ruchem. Niespo 
dolewane zwycięstwo odnieśli go­
spodarze 6:3. Drużyna Cracovii wy­
stąpiła bez Mamczarczyka, Ruch na 
toińiast wzmocniony był czołowym

graczem Śląska, Otrembą z Kop. 
Polska Świętochłowice,

Poszczególne wyniki (na pierw­
szym miejscu zawodnicy Cracovii): 
Ziemba — Otremba 14:21, 13:21, Do­
bosz - Kozak 15:21, 18:21, Kowal - 
Pluta 21:8, 14:21, 18:21, Ziemba — 
Kozak 15:21, 21:18, 21:19, Dobosz — 
Neumann 21:9, 21:11, Kowal — 
Otremba 15:21, 14:21, Ziemba — Plu­
ta 23:21, 21:17, Dobosz — Otremba 
10:21, 21:19, 11:21, Kowal — Kozak 
25:27, 16:21.

W dniu poprzednim drużyna Ru­
chu bawiła w Lublińcu, gdzie poko­
nała tamtejszy LKS 9:0.

OSLO. Na zaproszenie Egipskie­
go Związku Piłki Nożnej wyjadą 
do Egiptu piłkarze norwescy, w 
celu rozegrania kilku spotkań. 
Tournee po Egipcie, które będzie 
miało miejsce w ciągu grudnia 
I stycznia, przewiduje spotkanie 
międzypaństwowe oraz kilka wy­
stępów w większych miastach.

WARSZAWA. W dniu 14 b. m. 
rozegrany zostanie w Sofii mecz 
zapaśniczy między reprezentacjami 
Sofii i Warszawy. Drużyną stolicy 
wyjeżdża w składzie następują-

cym: Rokita, Tobola, Kąuch, Świę- 
toslawski, Gołaś, Radoń, Bajorek, 
Szajewski, rezerwowy Gryt.

Rekordzista świata l mistrz 
W raucie dyskiem Wioch 

5w w Bagliarl na Sardynii swój naj- 
wynik w tej konkurencji, pró- 
>oblć rekord świata, Mimo do- 
j formy, w jakiej obecnie znaj­

duje się Consolini. próba nie 
dla się na skutek niesprayja 
warunków atmosferycznych, 
uzyskany przez Consollnlego — 58.35 
m. jest prawie o 3 m. gorszy od jego 
własnego rekordu świata.

Podczas tych samych zawodów 
mistrz Włoch Mateuecl uzyskał w rau­
cie oszczepem 64,23 m.. co jest wy­
nikiem najlepszym w ciągu ostatnich 
12 lat na terenie Wioch.

Kraków. Grupa junaków a orga­
nizacji „Służba Polsce" zajęta jest 
obeonie naprawą nartostrady o Ka­
sprowego Wierchu na Kalatówki i 
do Kuźnio. Na wniosek Woj. Urzę­
du Kultury Fizycznej w Krakowie 
Wydział Turystyki Min. Kom. przy 
znał junakom prawo bezpłatnego 
przejazdu na kolei linowej na Ka­
sprowy Wierch. Dzięki tej decyzji 
junacy unikną męczących podcho- 
dzeń i będą mogli macanie azyb- 
ciej zakończyć powierzone im Ba­
danie.

trzecim starciu Czech nie prze- 
staje atakować, walczy jednak nie 
czysto. Pod koniec walki Pisarski 
słabnie, kontry jego są rzadsze i 
do głosu dochodzi częściej Svar- 
ko. Walkę wygrał na punkty 
Czech. Polska prowadzi 8:4. Wer­
dykt sędziowski powitany został 
przez widownię niemilknącymi 
gwizdami.

Szymura lepszy od 
Rademachera

WAGA PÓŁCIĘŻKA: SZYMU­
RA — RADEMACHER. W pierw­
szej rundzie Czech jest szybki 
przy ataku. Szymura ogranicza 
się do obrabiania jego żołądka, a 
pod koniec rundy trafia go w 
szczękę. W drugiej walka toczy 
się stale w zwarciu, pod koniec 
po ciosie Polaka, Rademacher 
upada na chwilę na deski. W trze 
cim stprciu przy przewadze Szy­
mury historia się powtarza, Czech 
jednak szybko wstaje. Walczył on 
nieczysto i przytrzymywał. Spot­
kanie wygrał na punkty Szymu­
ra. Stan meczu przedstawiał się 
po tej walce 10:4 dla Polski.

nieczysto, uciekając się do przy­
trzymywania. W ostatniej run­
dzie Livansky był jakby świeży, 
ale Polakowi udało się nawiązać 
równorzędną walkę, szedł do ata­
ku oraz umiejętnie kontrował. W 
sumie wygrał. Stan ogólny me­
czu 12:4 na korzyść Polski.

Remis
Gwardii warszawskiej 

z wrocławską
Wrocław (tel.). Drużyna war­

szawska przyjechała do Wrocła­
wia w najsilniejszym składzie, 
jedynie bez Sobkowiaka.

W wadze muszej Targol (Wr.) 
wypunktował wysoko Kiliana 
(W-a); w wadze koguciej Symo- 
nowicz (Wr.) wygrał wysoko z 
Szatkowskim; w piórkowej Kaf- 
lowski (Wr.) pokonał Kukulaka; 
w lekkiej Włodek (Wr.) i Komu­
da, stoczyli zupełnie równorzę­
dną walkę. Wrocławianin był 
lepszym w drugiej rundzie, Ko­
muda miał lepszą końcówkę. 
Sędziowie ogłosili wygraną Ko- 
mudy, co spowodowało demon­
strację widowni; w półśredniej 
Skupisz (Wr.) przegrał z Tom- 
czyńskim na punkty. Kolczyński 
stoczył bardzo ładną walkę z 
Domańskim, mając przewagę w 
drugiej i trzeciej rundzie i wy­
grywając wysoko; w półciężkiej 
Urbanowicz (Wr.) stawiał opór 
Archackiemu, będąc zupełnie, 
równorzędnym przeciwnikiem. 
Zwyciężył na punkty wrocławia­
nin; w ciężkiej .Braniecki (Wr.) 
został ogłoszony zwycięzcą w 
walce z Woźniakiem. Walka ty­
powo remisowa.

Sędziowali w ringu Miedzia- 
nowski, na punkty Freidenberg, 
Chrostowski i Rosa.

Klimecki 
przypieczętował 
zwycięstwo

WAGA CIĘŻKA: KLIMECKI 
— LIVANSKY. W pierwszej run­
dzie obaj zawodnicy trafiają się 
kilkakrotnie, przy czym ciosy ich 
są pełne i czysty. W drugiej Kli­
mecki wykazał nadspodziewanie 
wielką odwagę, szedł stale do 
ataku i trafiał, powstrzymując 
jednocześnie umiejętnie wypady 
przeciwnika, który walczył dość

Więcek z Krakowa 
wygrał bieg w Sosnowcu
SOSNOWIEC. W trzydziestą rooz- 

nicę istnienia „Komsomołu" odbył 
się w Sosnowcu bieg na przełaj, 
zorganizowany przez Wojewódzki 
Zarząd ZMP w Katowicach i ZKS 
„Czyn" Sosnowiec dla juniorów na 
trasie 1000 m, dla juniorów powyżej 
lat 16 na trasie 3000 m i dla senio­
rów na trasie 5000 m.

W biegu na 1000 m zwyciężył So- 
bierajski (ZMP) w 2,19,8 min. przed 
Adamusem (ZMP) 2.21,5 i Zygmun­
tem (ZMP).

Na 3000 m pierwszym był Stryj 
(ZMP Szopienice) w czasie 16.40,4 
przed Komarnickim (AKS Chorzów) 
16.42,0 i Lipem (ZMP Szopienice).

W biegu na trasie 5000 m zwycię­
żył Więcek Antoni w czasie 17.36,8 
min. przed Więckiem Edwardem 
17.39,3, obaj Wisła Kraków. Trzecie 
miejsce zajął Kaczmarek (ZMP 
Olesno).

W zawodach wzięło udział ogółem 
69 zawodników.

Sensacja piłkarska

Anglia-SzwsGja 10:6
LONDYN. W Wembley rozegra­

no spotkanie bokserskie między 
amatorskimi reprezentacjami An­
glii i Szwecji. Mecz zakończył się 
zwycięstwem zespołu angielskiego.

Wyniki techniczne walk: Mashall 
(Anglia) wypunktował Burgstroma 
(Szwecja). Morrisem (Anglia) wy­
grał przea techniczny k. o. w II run­
dzie z Henssonem. Ahlin (Szwecja) 
wygrał wysoko na punkty z Bran- 
derem (Anglia). Lathem (Anglia) 
wygrał wysoko na puijfcty z Jepp- 
aeonem. Ahneloy (Szwecja) wygrał 
nieznacznie na punkty z Warrenem 
(Anglia). Agland (Anglia) wygrał 
pracz techniczny k. o. w I rundzie 
z Kartsaonem (Szwecja). J. All- 
soppow (Anglia) pokonał Olseona 
(Szwecja). Modigh (Szwecja) wy­
grał na punkty z I. Allsoppem (An­
glia).

Włochy-Austria 12:4
RZYM, (tel.) W Rzymie stoczora 

międzypaństwowe spotkołiia bokser­
skie pomiędzy reprezentacjami Au­
strii i Włoch. Przekonywujące zwy­
cięstwo w stosunku 12:4 odnieśli 
Włosi, którzy przegrali tylko jedno 
spotkanie w wadze ciężkiej, a re­
misując dwa.

Paryż (tel). Bokser wagi śre­
dniej Polak Nowiasz, który w bież, 
roku zdobył złote rękawice w spot 
kaniu przeciwko St. Zjednoczo­
nym przeszedł na zawodostwo i 
w jednej z pierwszych walk poko­
nał boksera francuskiego Andrze­
ja Schmidta przez techn. k. o. w 
6 rundzie.

Lekka atletyka 
w grodzie Przemysława 

(Dokończenie ze str. S)
Kuli — l) K. Hoffmann 13,M («).’> 

Nowak (Warta) 13,06 m. 3) L««- 
Dyslt'—r i'3'k. Hoffmann 40,S« m (•), 

2) Nowak 40,73 m (7), 31 Pogorael- 
O«c«ep<-PB,JarayńsM (AZS) M,«0 » 

(5), 2) Nowak 49,34 m. 3) Mroi«*- 
SM (AZS) 48,38 m.

Młot, — i) Krawczyk (W) 40,4., m w-
2) Strojny (W) 27,30 m, 3) LeH- 
geber (w) 27,39 m.

KOBIETY:
60 m — 1) Adamska (AZS) 8,1 s. W'

3) Cleślikówna (Lechia) 8,1 ».
3) Pytlakówna (W) 8,2 s. .
m — 1) Cleślikówna 13,4 •
Lesznerówna (AZS) 13,5 «■< ”
Adamaka 13,6 s. ...
m — 1) Cieśllkówna 37,6 s-

2) Dobrowolska (ZZK) 29,2 «„ 31 
Ostojsk (Lechia) 30,0 s.

800 m — 1) Cleślikówna 2.29,8 m
2) Andrzejewska (Warta) 2.37.8
3) Rybarezyk (W) 2,45.

80 m. pl. — 1) Dobrowolska 1»,’ *' 
3) Kruszkówna (Warta) 16,1 s.

w aal — 1) Adamska 4,90 m. D 
drzejewska (Warta) 4,73 m, 3) t* 
nartowlcz (AZS) 4,67 m. ...

Wzwyż — 1) Lesznerówna 1,41 n> 
3) Białkowska (AZS) 1,36 «, ” 
CleśHkówna 1,36 m. ,

Kula - 1) Starczewska (Warta) 
m. 3) Robińska (Warta) 9,68

Dysk - 1) Brześniowska 32,11 « 
3) Bobińska 31,57 m (11), 3)
drowska 27,05 m. m

Oąscaep — 1) Brześniowska Sz,3»
(5), 2) Jędrowska 24,13 m.

ST. MOS!®#**

200

Bułgaria—Węgry 1:0 (0:0)
S o f ia (teł.). Ną stadionie .Ju­

naka" w Sofii odbył się w nie­
dzielę wobec 35 tysięcy widzów 
międzypaństwowy mecz piłkarski 
pomiędzy reprezentacją Bułgarii

i Węgier. Spotkanie to zakończyło 
się wielką niespodzianką, a rów­
nocześnie wielkim sukcesem re­
prezentacji Bułgarii, która zwy­
ciężyła w stosunku 1:0 (0:0).
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Piłkarze Śląska walczą o punkty Szczecin - Pomorze
głaska klasa 

wydzielona
KOP. 20 KATOWICE — 

POGOŃ KATOWICE 6:1 (1:0)
Katowice. — Poważnej klęski do­

znała katowicka Pogpń w spotka­
niu z górnikami Kop. Katowice, 
pierwsza część meczu upłynęła 
przy nieznacznej przewadze górni­
ków, w drugiej natomiast „pogo- 
n'.acze“, prawie nie istnieli na

Drużyna Pogoni zagrała jak C- 
klasowy zespół, podczas gdy gospo­
darze we wszystkich liniach wy­
padli bez zarzutu, byli drużyną 
szybszą i lepszą technicznie. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje u 
nich lewoskrzydłowy Wiśniewski. 
Zwycięskie bramki zdobyli: Bu­
dziński 2, Adamczyk, Wiśniewski, 
Labryga i Jankowski po jednej. 
.Honorowy punkt dla Pogoni zdobył 
Klimza z karnego. — Sędziował 
p, Cober b. dobrze.

SOŁA ŻYWIEC — NAPRZÓD 
RYDUŁTOWY 2:2 (1:2)

Żywiec. — Gra typowa o punkty. 
Wynik spotkania odpowiada prze­
biegowi gry. Bramki dla Soły zdo­
byli Rybarski i Miodyński, dla 
gości prawy i środkowy napastnik, 
pastnik,

KOSZARAWA ŻYWIEC — HUTA 
POKÓJ NOWY BYTOM 1:2 (0:1)

Żywiec. — Cenne zwycięstwo od­
niosła Huta Pokój na terenie 
Żywca. Koszarawa miała niemal 
przez całe spotkanie lekką prze­
wagę, a miejscami poprostu gniotła 
swych gości. Bramki dla Huty Po­
kój zdobył środkowy napastnik, dla 
gospodarzy Basz.

GRUPA II: Ruch Radzionków — 
Batory Chorzów 1:1 (1:0), Ruch IB 
Chorzów — Azoty Chorzów 2:1 
(1:1), Walka Makoszowy — Wyzwo­
lenie Michałkowice 4:2 (2:1),
27 Orzegów — Śląsk Świętochło­
wice 2:1 (1:1), Śląsk Tarnowskie 
Góry — Piast Pawłów 2:0 (2:0).
Ruch Radzionków 
Batory Chorzów 
Walka Makoszowy 
Wyzwolenie Michałk. 
27 Orzegów 
Ruch Ib Chorzów 
Śląsk Tarn. Góry 
Śląsk Swiętoehł. 
Slavia Ruda 
Azoty Chorzów 
Piast Pawłów 
AKS Ib Chorzów

a

8
9
8
s

B klasa

1«

8
7

3

15

stwem tym goście zapewnili sobie 
tytuł jesiennego mistrza. Bramki 
dla Czeladzi zdobył Kleszcz, dla 
Czarnych jedyną bramkę uzyskał 
Powała. — Zawody prowadził p. 
Skwarek.

18
18

SIEMIANOWICZANKA — 
POLONIA PIEKARY 4:0 (2:0)
Siemianowice. — Niespodziewane 

wysokie zwycięstwo odniosła dru­
żyna Siemianowiczanki nad słabo 
w tym meczu grającym zespołem 
Polonii. Bramki dla Siemianowi­
czanki zdobyli: Polok 2, Węgiel 
i Dudek po 1.

CZARNICHROPACZÓW — 
CONCORDIA KNURÓW 1:1 (0:1)

Chropaczów. — Drużyna Czar­
nych znajdująca się ostatnio w do­
brej formie zdołała wyrwać cenny 
punkt groźnej drużynie Concordii. 
Czarni byli zupełnie równorzędnym 
przeciwnikiem i na wynik ten w 
zupełności zasłużyli. Bramkę dla 
Czarnych zdobył Pytel 
cordii Grzegorzyca.
Concordia Knurów 
Naprzód Janów 
Huta Pokój N. Bytom 
Siemianowlczanka 
Kop. Katowice 
Pogoń Katowice 
Naprzód Rydułtowy 
Błyskawica Radli 
Czarni Chropaczó 
Koszarawa Żywię 
Polonią Piekary 
Sola Żywiec

KATOWICE. Ubiegłej niedzieli w 
śląskiej klasie B padły następujące 
wyniki:

GRUPA I: TS Muroki — TUR Orze 
sze 4:3 (2:1), Elektro Łaziska — Pocz­
towy Katowice 1:1 (0:1), Podleslanlca 
-r ZZK Piotrowice 1:1 (0:0), KS Ty­
chy — Orzeł Wełnowiec 
ZMM Łaziska G6 
Orzeł Wełnowiec 
podlesia nka 
ZZK Piotrowice 
Elektro Łaziska 
KS Mnrckl 
Pocztowy Katowic 
KS Tychy 
AKS Mikołów 
TUR Orzesze

GRUPA II: Unia Kosztowy — Kato 
wiczanka 1:1 (1:0). Kop. łtystowlce 
— Ruch Krasowy 2:0 (-1:0) ormowfec 
Szopienice — Ferrum Katowice 2:0 
(1:0). Wisła Brzezinka “
4:1 (2:0).
Kop. Mysłowice
Kato wiczanka 
KS Chełm 
Unia Kosztowy 
Ruch Krasowy 
Siła Giszowiec 
Ferrum Katowice 
Lignoza St. Bieruń 
Ormowiec Szopienice

GRUPA
towice 
Sęp Godula — Wa 
Kresy Chorzów 
Sęp Godula 
Naprzód Ib Lipiny 
Zgoda Bielszowice 
Baildon Ib Katowic 
Napęd Katowice 
Wawel Wirek 
Śląsk Kończyce 
Urania Kochłowi

GRUPA IV: Od 
palnia Siemianowice

OM TUR OLKUSZ —
UNIA SOSNOWIEC 3:2 (2:1)
OLKUSZ. Gospodarze odnieśli 

nikłe, ale zasłużone zwycięstwo nad 
twardą drużyną Unii. Bramki dla 
gospodarzy strzelili: Klich, Gór-' 
nicki i Osmęda; dla Unii obie 
Słota. Sędziował p. Szczur dobrze
ZKSM BĘDZIN — GZKS PIASKI 

2:2 (0:1)
BĘDZIN. Do przerwy lekką prze­

wagę posiadali goście, po przerwie 
gospodarze. Bramki dla Będzina 
zdobyli: Kuzior II i Płachta.

ZAGŁĘBIE — SARMACJA 
BĘDZIN 2:1 (2:1)

DĄBROWA GÓRNICZA. Nikłe 
zwycięstwo odnieśli gospodarze, dla 
których bramki zdobył Trzaska, 

dla Sarmacji Jeziemy. Sędziował 
Kuc.

— Zew Niemce 2:1 (2:0). ZZK Łazy
— Metalowiec Dąbrowa Górnicza 14:1 
(7:1), DK Ząbkowice — ZKS Wysoka 
1:3 (0:2), ZZK Dąbrowa Górnicza — 
Warta Zawiercie 1:6 (1:2).
Warta Zawiercie
ZZK Łazy 
Przebój Wolbrom 
Jedność Myszków
Zew Niemce
ZKS Poręba 
ZZK Dąbrowa Górn.
Metalowiec Dąbr. G.
DK Ząbkowice

7
7
7
7
5

5
32

10
8
9

14 3#:?

8

8

12

5
38

— III: Śląsk Kończyce — Bali 
Katowice 2:3 (0:1). Napęd Ka-
— Kresy Chorzów

w boksie 9:7

A klasa
HKS — GWARDIA KATOWICE 

(1:0)
Szopienice. — Bramki zdobyli: 

Pilarek II z rzutu karnego i Pa­
jąk II. Zawody prowadził p. mgr 
Murek dobrze.

2 :

ZAGŁĘBIANKA — PŁOMIEŃ 
MILOWICE 3:2 (1:1) 

BĘDZIN. Po wyrównanej grze 
szczęśliwe zwycięstwo uzyskali go­
spodarze.
RCKS Czeladź 
Unia Sosnowiec 
Zagłębianka Będzin 
Płomień Milowice 
GZKS Piński 
OM TUR Olkusz 
ZKSM Będzin 
Czarni Sosnowiec

8
9
8

14
12
11
10
10

5

3

19:9 
25:17 
16:14 
24:18 
18:17 
19:14 
12:17 
17:14 
17:32 
15:21

BIELSKO (tel.). Siódma niedzie­
la mistrzostw przyniosła następują­
ce wyniki:

KLASA A: ZMP Wadowice — Hej 
nał Kęty 4:1 (3:3), BBTS — BKS 
Biała 0:0,Kopalnia Brzeszcze — Piast 
Cieszyn 3:1 (0:1), Grażyna Dziedzi­
ce — Leszczyński KS 2:1 (1:0), Bia­
ła Lipnik — Lenko Bielsko 2:2 (0:1). 
Kopalnia Brzeszcze 
Piast Cieszyn 
ZMP Wadowice 
BKS Biała 
BBTS 
Grażyna Dziedzice 
Hejnał Kęty 
Lenko Bielsko 
Biała Lipnik 
Leszczyński KS

7
7
7
7
7
7
7
7
7

12
12
10

9

5
4
3
2

Strzybntca 
— Orzeł B
HKS Łagiewniki 
Brynica kamień 
Orzeł Nakło
Kop. Siemlanowi 
Orkan W. Dąbrówka 
Odra Miasteczko 
Zgoda Repty 
Orzeł Brzeziny 
Papiernia Kalety

€ klasa

KLASA B ZAGŁĘBIA
GRUPA I: GZKS Grodziec — 

Orzeł Bobrowniki 3:2 (1:1). ZZK So­
snowiec — Przyszłość Żychcice 2:2 
(1:1), Brynica Czeladź — ZKSM So­
snowiec 5:1 (1:1), DKS Dobieszowice 
- AKS Niwka 1:2 (1:1).

W spotkaniu tym uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi Kręgiel z DKS-u. 
który złamał nogę. Dla gospodarzy 
bramkę zdobył Mitac. Polonia Sosno­
wiec — Cyklon Rogoźnik 4:2 (1:1). 
Bramki dla Polonii zdobyli: Klaczek 
2, Rokita i Bolek po 1.
GZKS Grodziec 
Przyszłość Zychclce 
Cyklon Rogoźnik 

lia Sosnowiec 
lea Czeladź Bobrowniki 

DKS Dobieszowice 
ZKSM Sosnowiec 
ZZK Sosnowiec

Grupą II: Nadwiślanka N. Bieruń 
- TUR Brzęczkowice 2:1 (1:1), Przem 
za Dziećkowice — Pogoń Imielin 0:3 
13). Piast Lędziny — TUR Larysz 
:1 (1:0).
Grupą III: Tramwajarz Katowice

— Huta Kościuszko Chorzów 2=0 (1:0) 
Slązel Chorzów — Zryw Chorzów 2:1 
(1:1).Grupa V: Słowian Świętochłowice
— Gwiazda Halemba 3:0 w. o. Unia 
Kłodnlca — Naprzód Ruda 0:8 w. o. '

Grupa VI: Przyszłość Chechło — 
ZZK Tarnowskie Góry 0:6 (0:4) KS 
Boruszowice — KS Świerklaniec 5:0, 
(2:0). Meteor Tarn. Góry — Iskra La­
sowice 0:4 (0:2).

KOSTUCHNA — ZABŁOCIE 
ŻYWIEC 5:0 (1:0) 

Kostuchna. — Wysokie zwycię­
stwo odnieśli gospodarze, dla któ­
rych bramki zdobyli Muszalik 4 
i Dziubany 1.

RYBNICICim-^
A klasa

2:2

8 8
8 7

Szczecin (tel.). Spotkanie mię- 
dzyokręgowe Szczecin — Pomo­
rze zakończyło się niespodziewa­
nym, aczkolwiek zupełnie zasłużo­
nym zwycięstwem Szczecina. Suk­
ces ten jest tym cenniejszy, że 
miejscowi byli osłabieni brakiem 
czołowych zawodników Wierzbic­
kiego, Rataja i Rynkowskiego.

Wyniki techniczne (na pierw­
szym miejscu zawodnicy Pomo­
rza): musza Litau po bardzo ła­
dnej walce wygrał na punkty z 
obiecującym Zdziennickim; ko­
gucia: Kowalewski uległ zdecydo­
wanie Bargielowi; piórkowa: 
walka Kruża — Mozdrzyński by­
ła najbardziej emocjonującą i 
przyniosła zwycięstwo lepszemu 
taktycznie Mozdrzyńskiemu; lek­
ka: Piotrowski- przegrał na punk­
ty z Sadowskim; półśrednia: Pa- 
liński wygrał przez techn. k. o. z 
Wilmanem; średnia: walka Za­
lewski —. Kaczorowski została

przez sędziego przerwana w trze­
ciej rundzie, przy czym Zalewski 
przegrał przez dyskwalifikację za 
obrazę sędziego; półciężka: Stodii 
po zażartej walce nie rozstrzyga# 
spotkania z Wierzbowiczem; cięż­
ka: Zmorzyński wypunktował 
Rutkowskiego.

KLASA B GRUPA I: Beskid Andry 
chów — SKS Łodygowice 1:2 (0:1), 
Koszarawa Ib Żywiec — Start Wilko 
wice 2:1 (1:0). RKS Sporysz — Soła 
Ib Żywiec 2:1 (1:0). ZKS Makabi Biel 
sko — Grom Bielsko 2:3 (0:2).

Tabela mistrzostw tej grupy: 
RKS Łodygowice Koszarawa Ib
Grom Bielsko 
Makabi Bielsko 
Metalowiec Węg.
Start Wilkowice
Sola Ib 
Beskid Andrychów

GRUPA II: LZS Bestwina — Metalo 
wiec Skoczów 0:5 (0:2). ZZK Bielsko 
— Cukrownia Chybie 0:2 (0:2), Zryw 
Pszczyna — Wisła Strumień 3:1 (2:1). 
ZZK Zebrzydowice — Siła Cieszyn 0:2 
(0:1). Walcownia Ib — Silesia Dzie­
dzice 3:2 (2:1).
Zryw Pszczyna 7 14
Walcownia Ib 0 9
Cukrownia Chybie 7 9
Wisła Strumień 5 6
FKSM Ustroń 6 6
Metalowiec Skoczów 6 5
ZZK Zebrzydowice 6 4
Kop. Silesia Dziedzice 6 4LZS Bestwina * ’
ZZK Bielsko

: KLASA C: ZMP Wadowice —
; Hejnał Kęty Ib 6:1 (3:0), BBTS Ib — 
IBKS Biała Ib 6:1 (3:1). Grażyna Dzie 
idzlce Ib — Leszczyński Ib 6:1 (3:0), 
Kop. Brzeszcze Ib — Piast Cieszyn 
Ib 3:3 (1:1). Biała Lipnik Ib — Lenko

2

A klasa Krakowa
Kraków. — W niedzielnych spot­

kaniach krakowskiej klasy A padły 
następujące wyniki:

Wieczysta — Mościce 2:1 (1:0), 
Cracoyia IB — Fablok 2:1 (1:0), 
Zwierzyniecki — Modrzewianka 4:3 
(4:3), Szczakowianka — Garbarnia 
IB 2:0 (1:0), Korona — Wista IB 
1:0 (1:0), Dąbski — Okocimski KS 
3:1 (1:1), Groble — ~ “
3:0 (1:0).
Wieczysta 
Cracoyia 
Szczakowianka 
Zwierzyniecki 
Groble 
Korona 
Dąbski 
Garbarnia IB 
Mościce 
Okocimski KS 
Fablok 
Tarnovia IB 
Łobzowianka 
Wisła IB

Drużynowe 
mistrzostwa Śląska

ZKSM BAILDON KATOWICE — 
ZRYW ŚWIĘTOCHŁOWICE 7:9 
KATOWICE. — Zryw wystąpił 

bez Kowalczyka i Rodaka.
Wyniki walk (od muszej do cięż­

kiej, na pierwszym miejscu zawodni 
cy Zrywu): Przewdzing zremisował 
z Suszką. Banert nie rozstrzygnął 
walki z Drozdem. Chrobok wypunk­
tował Borowczyka. Bartel zwycię­
żył na punkty Niedzielę. Tajster u- 
zyskał punkty walkowerem. Tyka 
zremisował z Wajsem. Nieroba u- 
legł na punkty Pawliczkowi. Ter­
min oddał punkty walkowerem Ur­
baniakowi.

Sędziował w ringu Dziura, na 
punkty Sadłowski, Brabańskl i Fe- 
der (Gdańsk).

Tarnovia I:

7
7

7
8
8
7
8
8

8

8

13
12
11
10

9
8
6
6

5
5
2

LECHIA MYSŁOWICE — PIAST 
GLIWICE 6:10

MYSŁOWICE. — Niespodziewanej 
porażki doznała drużyna mysłowi- 
ckiej Lechii w meczu z gliwickim 
Piastem 6:10.

Wyniki walk: Pancewicz (P) zwy­
ciężył przez dyskwalifikację Hamra, 
Brekler II (L) pokonał na punkty 
Kalinę, Zieliński otrzymał punkty 
walkowerem, Brekler I (L) uzyskał 
punkty walkowerem, Chryczak zwy 
ciężył na punkty Zagrodnika (L), 
Kozioł (L) otrzymał punkty walko­
werem, Gwóźdź wypunktował Wa- 
lentowskiego, Mleczyński (P) wy­
grał na punkty z Wocką.

Sędziował w ringu Borek, na punk 
ty Federowicz, Joachimowski i Zb*

Ib

W Częstochowie
Częstochowa. — W mistrzostwach 

klasy A częstochowskiego OZPN-u 
Brygada w powtórzonym meczu 
pokonała zdecydowanie Raków 4:2 
(1:2). Raków wystąpił w osłabio­
nym składzie. Gra na niskim po­
ziomie. Bramki dla zwycięzców 
strzelili: Kotnowski — 3, Zalas 
z karnego, dla Rakowa Herbsztraid 
i Rarok. Sędzia p. Kołodziejczyk.

ZZK TARNOWSKIE GÓRY — 
SIEMIANOWICZANKA 9:7 

TARNOWSKIE GÓRY. — Po za- 
ciętych walkach zwycięstwo przy- 
padło gospodarzom 9:7.

Szydło
trenerem « Szczecinie

Liga szczypiorniaka
SZCZECIN. Zarząd klubu „Skra** 

—. „Zdrój" w Szczecinie zaangażo­
wał znanego trenera bokserskiego 
Szydłę, który prowadzić będzie sek­
cję bokserską klubu.

GRUPA I
POGOŃ — CRACOVIA 8:2 (1:0)

Katowice. — Drużyna Pogoni Ka­
towice pokonała Cracoyię 8:2 (1:0). 
W pierwszej połowie gra wyrów­
nana, w drugiej zaznaczyła się sil­
na przewaga Pogoni, dla której 
bramki strzelili Piechowicz i Pie- 
chula po 3, Klukowski 2. W druży­
nie Pogoni wyróżnił się bramkarz 
Zorembik, który jest obecnie chyba 
najlepszym bramkarzem w szczy- 
piorniaku. Bramki dla Cracoyii 
zdobyli Lenc i Ciesielski I.

cydoweną przewagę posiada Chro­
bry. Miejscowi technicznie i koaic 
dycyjnie przewyższali kolejarzy, 
choć ZZK to zespół młody i ambit­
ny.

Bramki dla Chrobrego zdobyli: 
Langosz 4, Gabriel 3, Gielnik 2 oraz 
Tatura i Gawoł po 1. Dla ZZK: Ma

jerowicz 3 oraz Birgfeller 1. Zawo­
dy prowadził dobrze p. Poloczek a 
Katowic. Widzów ponad 1000. 
Chrobry Groszowice 3 ............
Leopolia 3
ŁKS 1
Zjednoczenie Bydgoszcz 1 
ZZK Gniezno 2

6 24:14 
4 28:19
0 3:4
0 6:8

8:24

Liga koszykowa

ZZK KATOWICE —
KOP. EMINENCJA 2:1 (1:1)
Katowice. — Do gorszących zajść 

doszło znowu na boisku kolejarzy 
w Katowicach. Na 20 minut przed 
zakończeniem spotkania zawodnik 
Kop. Eminencji Mikoszek uderzył 
gracza Prutka z ZZK pięścią w 
twarz, za co sędzia wykluczył go 
z gry. Ten jednakże nie chcial 
opuścić boiska i sędzia zmuszony 
był przerwać zawody, z czego 
z kolei nie był zadowolony gracz 
Eminencji Osiecki, który czynnie 
znieważył sędziego. Do czasu przer­
wania gry bramki dla ZZK zdobyli 
Latka i Jonek. dla Eminencji 
Osiecki z karnego. Winnych spot­
kają niewątpliwie bardzo surowe 
kary.

Dalsze wyniki: 22 Mała Dąbrów­
ka — Lechia Mysłowice 2:2 (1:1), 
Kop. Kleofas — Kop. Dębieńsko 
2:2 (1:0), Walcownia Dziedzice — 
Ligocianka 1:3 (0:2).
HKS Szopienice 
Ligocianka 
Kop. Kleofas 
ZZK Katowice 
Gwardia Katowice 
Lechia Mysłowice 
KS Kostuchna 
Kop. Dębieńsko 
Walcownia Dziedzice 22 M. Dąbrówka 
RKS Zabłocle Kop. Eminencja

8

9
8
8
8

8

4

Kop. Chwałowice — Lignoza Kry- 
wałd 3:1 (2:0), TGS Gołkowice — 
Polonia Pszów 2:3 (1:0), Silesia Lu­
bomia — ZZK Rybnik 3:2 (1:0), U- 
nia Łaziska — Rymer IB Rybnik 2:2 
(2:1), Polonia Skrzyszów — ZWM 
Wodzisław 8:2 (2:0), Polonia Niewia­
dom — Ryf Rybnik 2:3 (2:2), Jed­
ność Popielów — ZZK Żory 2:3 (1:2).

9
9
9

ZZK Żory 
Jednoić Popielów 
Rymer IB 
Kop. Chwałowice 
Ryf Rybnik 
Polonia Pszów 
ZZK Rybnik 
ZWM Wodzisław 
Polonia Skrzyszów 
Polonia Niewiadów. 
Unia Łaziska 
Silesia Lubomia 
TGS Gołkowice 
Lignoza Krywałd

20'8 
25:9 
22:17
16:9 
16:10

8
9
9

9
8
9
9
9

14 
13 
12
12
12
10

8
8
7
5
4
2

AKS CHORZÓW —
AZS KATOWICE 13 : 7 (8:3)

Chorzów. — W spotkaniu o mi­
strzostwo Ligi Szczypiomiaka AKS 
pokonał zasłużenie katowicki AZS 
w stosunku 13:7 (8:3).

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Thiel II — 6, Thiel I, Moczygęba 
i Faber po 2, Wacławek — 1, dla 
AZS-u Garcorz 3, Kałdonek I, Kał- 
dónek II, Grochowski, Haufe po 1. 

AKS Chorzów 
Pogoń Katowice 
AZS Katowice 
Cracoyia 
Tęcza

Czeladi mistrzem 
jesiennym Zagłębia

SOSNOWIEC, (m.) Ostatnia nie­
dziela rozgrywek o mistrzostwo 
zagłębiowskiej klasy A przyniosła 
następujące wyniki:

CZARNI SOSNOWIEC — 
RCKS CZELADŹ 1:2 (1:0) 

SOSNOWIEC. Gospodarze ulegli 
na własnym boisku czołowemu ze- 

Czeladzi 2:1. Zwycię-

18:16
0::ll
18:17
16:27
*7:28 społOWi

2 4
2 2
3 0
2 0

ZZK — WARTA 33:31
Warta, była drużyną lepszą 1 pro­

wadziła chwilami na,wet różnicą 6. 
punktów. Kolejarzy w dodatku fawo­
ryzował sędzia spotkania p. Cmoch 
z Warszawy, co również wpłynęło na 
wynik. W drużynie ZZK wyróżnił się 
Grzechowiak a w Warcie Dylewicz i 
Roszklewicz. Mecz stal na wysokim 
poziomie. Zdobywcami punktów byli 
dla ZZK Grzechowiak 12, Matysiak 
6, Śmigielski 5, Panczyńskl i Kola- 
śniewski po 4, Kasprzak 2, Dla Warty 
Roszklewicz 12, Dylewicz 6, Urbano­
wicz 5, Dziel 1 Kalinowski po 4.

tów dla Zgody, oraz Krawczyk, 
są to znani szczypiorniści mistrza 
Polski AKS Chorzów.

Punkty zdobyli dla AZS-u 
Popławski Mirosław 10, Barto­
siewicz 9, Popiołek 6, Olesiewicz 
2, Popławski Zdzisław 2; Zgoda 
Świętochłowice: Grzesiak 4,
Krawczyk 4, Skawiński 10, Koz- 
drusiak 4.

Mistrzostwa Warszawy
WARSZAWA. W sobotę rozegra­

no w Warszawie dwa dalsze spot­
kania z cyklu rozgrywek o druży­
nowe mistrzostwo klasy „A" w 
boksie.

W pierwszym meczu spotkali się 
„Radomiak" i „Budowlani". Spot­
kanie zakończyło się niespodzie­
wanie wysokim zwycięstwem „Ra- 
domiaka" 11:5.

Po ostatnich spotkaniach tabelka 
rozgrywek wygląda następująco: 
Gwardia 9 18:0 11
Radomiak 8 9:7 i
Budowlani 8 9:7 <
Skra 9 7:11 I
Polonia 7 6:8 •

W GRUPIE II 
LEOPOLIA — ZJEDNOCZENIE 

8:6 (5:3)
Bydgoszcz. W ramach rozgrywek 

o mistrzostwo ligi szczyplorniaka 
Leopolia z Opola zwyciężyła miej­
scowe Zjednoczenie w stosunku 
8:6 (5:3).

CHROBRY GROSZOWICE — ZZK 
GNIEZNO 11:4 (4:1)

Groszowice. Chrobry wygrał a 
ZZK Gnieono 11:4 (4:1).

Pierwsze bramka podła już w 
drugiej minucie, a zdobył ją dla 
ZZK środkowy napastnik Birgfel- 
ler. Chrobry wyrównał w 7 minu­
cie ze straału Gabriela, uzyskując 
następnie jeszcze 3 bramki. W dru­
giej połowie gra jest początkowo 
wyrównane, następnie jednak ®de-

AZS Warszawa—Zgoda Święto­
chłowice 29:22 (14:6)

Warszawa (tel.). Pierwsze spot 
kanie tegorocznych rozgrywek 
Ligi koszykowej między AZS-em 
Warszawa a beniaminkiem Ligi, 
Zgodą Świętochłowice stało na 
słabym poziomie. Wobec zmiany 
przepisów gry, obie drużyny nie 
potrafiły wykorzystać sytuacji 
podkoszowych i wobec słabej 
umiejętności strzelania z półdy- 
stansu i dystansu, wynik przez 
długi okres gry był bardzo mini­
malny. Dopiero końcówka spot­
kania, kiedy akademicy byli po­
ważnie zagrożeni przez Zgodę w 
osiągnięciu zwycięstwa, przy­
niosła bardziej interesujące mo­
menty.

Należy zaznaczyć, że w druży­
nie beniaminka Ligi gra kilku 
znanych koszykarzy, jak Wrze- 
śniak, przedwojenny zawodnik 
Cracovii i reprezentant Polski, 
Zagórski, zeszłoroczny gracz 
AZS-u krakowskiego oraz Abra­
mowicz, były zawodnik Warty 
Poznań. Natomiast Skawiński, 
strzelec największej ilości punk-

YMCA ŁÓDŹ — TUR ŁÓDŹ 50:32
Mecz o mistrzostwo Ligi między 

zeszłorocznym mistrzem Polski, 
YMCA a TUR-em zakończył się zde 
cydowanym zwycięstwem YMCA 
50:32 (28:17).

Punkty dla YMCA zdobyli: Barsz­
czewski 16, Żyliński 11, Dowgird 
i Maciejewski po 7, Sobociński 6, 
Ulatowski 3; dla TUR-u: Michalak 
11, Pawlak i Skrodzki po 5, Kul­
czyński i Kopczyński po 4, Płoche- 
ciński 2 i Sinczak 1. Sędziował Ei- 
mer i Kościelski.

35:67 
49:63 
49?ff

Zawody kolarskie 
w Sosnowcu

SOSNOWIEC (m). Zawody kolarsjńs 
jako zakończenie sezonu kolarskiego 
na stadionie Unii z udziałem czoło- 
wych kolarzy zgromadziły tylko 13 za 
wodników z Wyglendą. Nowoczklem. 
Anertem na czele. Wyniki: Bieg au­
stralijski rozstawiony: wygrał Wy­
glenda (Ruch) w czasie 8.26 min. 2) 
Nowoczek (Ruch) 8.31 min. W biegu 
drużynowym zwyciężył Ruch (Nowp- 
czek. Anert, Glinka i Wyglenda) 6.06, 
2) KS Dziewiarz (Ociepka. Piechocffi 
ski. Migas, Kopczyński) 6.24 min. Bieg 
amerykański na 30 okrążeń wygrała 
para Wyglenda — Nowoczek w czasie 
22.50 min.. 2) Paprocki — Anert 33.18

Organizacja zawodów bardzo spęa- 
wna. Na ^stadionie zebrało się około

AZS KRAKÓW — WISŁA 29:25 
(15:13)

Kraków (tel.) AZS wygrał zasłu­
żenie, był lepszym i wykazywał 
lepsze zgranie. Wista zawiodła stras 
łowo. Punkty dla AZS-u zdobyli: 
„Kikuś" 12, „Demol" 7; ,Wec“ 6 
„Kezek“ 4; dla Wisły: Sztok 10, He 
gerle 7, Pawlik 4, Ariet 
YMCA Łódź 
AZS Warszawa 
AZS Kraków 
ZZK Poznań 
Warta Poznań 
Wisłą Kraków
Zgoda Świętochłowice

Odpowiedzi redakcji
J. HUNDAJ ZE ZŁOTOWA. Tabele 

wyników lekkoatletycznych uka­
zują się co pewien czas w naszym 
piśmie. Znajdzie Pan w nich odpo­
wiedzi na swoje pytania.

„BOKSER*1. Ostatnio ukazało się na­
kładem Głównej Księgarni Woj­
skowej tłumaczenie książki węgier­
skiego autora J. Dobrańszklego, 
..Technika Boksu". Wyszła ona na­
kładem Księgarni Wojskowej, Wśfr-
OAL*L Czeski bokser wagi pół­
ciężkiej Rademacher nie ma ńie 
wspólnego z naszym zawodnikiem, 
Ślązakiem Rademacherem ze ZMj- 
wu Świętochłowice, który mą mi­
strzostwo Polski w wadze IfełnŚBJ.



Czesław
Sopiński Przewrót w siatkówce Uczmy $ię 

od mistrzów

Ostatnie wizyty sportowców ra­
dzieckich w różnych miastach Pol­
ski skłaniają nas wielokrotnie do 
refleksji na temat celowości i słu­
szności stosowania naszych metod 
i wzorów szkoleniowych w sporcie. 

• Dotychczas czerpaliśmy te wzory 
od naszych sąsiadów zachodnio­
europejskich Postawa jednak i wy­
niki naszego wielkiego sąsiada ze 
wschodu zmuszają nas niejednokrot­
nie do rewizji przyjętych w Polsce 
metod szkolenia. Obserwacje ostat­
nich zawodów w Warszawie i we 
Wrocławiu oraz wyniki zawodów 
w Gdańsku, Łodzi i Krakowie pol­
skich i radzieckich lekkoatletów, 
siatkarzy i koszykarzy pozwalają 
wysnuć pewne wnioski i naukę na 
przyszłość.

Sposób treningu, technika i tak­
tyka gry w piłkę koszykową nie od­
biegają zasadniczo od najlepszych 
wzorów amerykańskich, czy zachod­
nio-europejskich, ale technika i tak­
tyka gry w siatkówkę zostały przez 
radzieckich teoretyków sportu zmo­
dyfikowane i są najdalej poczynio­
nym krokiem ewolucji tej gry.

Spróbujmy porównać styl gty w 
piłkę siatkową stosowany u nas i 
prawie w całym świecie ze stylem 
stosowanym przez siatkarzy ra­
dzieckich.

Rozpatrzymy kolejno technikę i 
taktykę gry.

Na techniką gry składają się: 1. 
postawa; 2. zagrywka; 3. podanie; 
4. wysłanie; 5. atak (zbicie); 6. óbro-

E3 OSTAWA i zagrywka nie 
• różnią się niczym w obu sty­
lach. Różnica optyczna między za­
grywaniem drużyn radzieckich i 
naszych pochodzi tylko z różnego 
stopnia wyćwiczenia i zależy jedy­
nie od pilności i ilości czasu po­
święconego na trening.

Zarówno nasze jak i radzieckie 
drużyny stosują zagrywkę dolną, 
górną przez wypchnięcie piłki, to 
znaczy tenisową i tzw. hak.

NASZEMU precyzyjnemu po­
daniu o wysokim luku, skie­

rowanym na czoło wspólgracza od­
powiada szybsze, ostrzejsze podanie 
siatkarza radzieckiego, które może 
być w dodatku traktowane jako 
wystawianie. Zaznaczona u nas wy-, 
bitnie TÓżnica między podaniem a 
wystawieniem zaciera się w techni­
ce radzieckiej, Drużyny radzieckie | 
dążą do tego, aby każde ich poda-1 
nie mogło być jednocześnie wysta­
wieniem i na odwrót, każde wysta­
wienie podaniem. Jak w danej chwi­
li należy dany element potraktować, 
zależy od przebiegu gry i wchodzi 
w zakres taktyki gry.

emof«jr/f*oircrł^ drużyny radzieckie

Potrójny blockmg w zastosowaniu reprezentacji Czechosłowacji podczas meczu ? Rumunię. Czechostowncy, 
jak wiadomo zdobyli u> tym roku we Wiosze .h mistrzostwo Europy

kładne blokowanie oraz mała ilość strony boiska. Wystawia przy siat 
kombinacji. I ce ten sam gracz i tylko z g6r'

W ar«OT.oh raM.eMeh W,,,,’
W sl.tk.rze wy.l.wlk), 1 Scm.j. »jW,K- —
1 to z obydwu rak. H. skutek sto- ‘
kowania techniki przyjścia zbitej Mspł ab’ ”‘«ndżl|-
prze, przeciwnik, pliki w .ladzie | lub Mj"b“ ““ «b>™ Ml- 
lub w leżeniu, podpada konieczność .
dobierania niskich graczy do obro- i Drużyny radzieckie, stosując prze- 
ny. Wszyscy gracze mają być zatem prowadzenie ataku przez dowolne- 
wysocy i wszyscy mają opanować I g0 gracza, mają większą szansę za. 
dobrze atak i obronę, zarówno przez ; skoczenia przeciwnika i uniknięcia

wiada różnorodnym wystawieniom ’ graczowi przyjmującemu więcej zastosować go najskuteczniej. A 
radzieckim. | czasu na orientację ze względu na wjĘC trzech graczy nie wysokich,

. dłuższy czas lotu piłki. których zadaniem jest możliwie
| Jeżeli zsumujemy różnice w tech-I idealne wystawienie piłki; na nich 

2e nie Są One ■ spoczywa główny ciężar obrony
■ - swym założeniu ■ przez przyjęcie piłki zbitej przez

istotne. Technika nasza dąży do u- przeciwnika, i trzech graczy wyso- I 
proszczenia "ry. technika radziecka | kich, których zadaniem jest zbicie i 
do jej skomplikowania. I piłki na teren przeciwnika. Zaletą i

zastosowanie, jak przez przyjęcie ■ skutecznego zastawienia, 
piłki. Brak precyzji . ■ • ■ -4- -m-s —.
i zbicit...................
ką i 
większą . ... , __ ________,
przeciwnika.
I J STAWIENIE graczy w mo- 

mencie zagrywki jest zasadni­
czo w obydwu stylach jednakowe, 
różnice pokazują się dopiero w 
czasie gry. Naszemu schematyczne­
mu ustawieniu, pozwalającemu i 
każdorazowo przeciwnikowi na lo- ' 
kowanie piłki w naszych słabszych ■ 
punktach obrony, odpowiada ogrom- ' 
nie elastyczna forma ustawienia ■ 
graczy radzieckich. O ile u nas sto- i 
suje się dwa zasadnicze rodzaje u- . 
stawienia w zależności od tego, czy 
ścinający znajduje' się z lewej stro­
ny, czy w środku ataku (patrz rys. ' 
1 i 2), o tyle ustawienia siatkarzy : 
radzieckich zmienia się ciągle w 
czasie gry i nie pozwala na 
kiwanie słabych punktów 
(rys. 3, 4, 5).

"T" O SAMO można powiedzieć !
• O wystawieniu. Nasze wysta-' 

wienie precyzyjne nad głową ok.
30 cm od siatki, schematyczne i o- | 
gromnie upraszczające grę, odpo- i

Ambitny zespół 
zPoznania-Starolęki

. w wystawieniu ! Wystawienie piłki następuje czę- 
iciu jest nadrabiany z nadwyż- i sto z ,inii obrony do dowolnego gra- 

większą ilością kombinacji i , cza ataku. Jeżeli gracz ataku nie 
możliwością zaskoczenia I -iest blokowany, zbija piłkę na polu 

przeciwnika. Przy stosowaniu pKez 
przeciwnika zastawienia, wystawia 
jednemu ze współgraczy pr-y siat­
ce. Przeciwnik blokujący jednego 
gracza, nie jest w’ stanie blokować 
skutecznie innego w tej samej ak­
cji.

Ten sposób gry wymaga wpraw- 
; dzie zracznie więcej orientacji, jako 
i bardziej - skomplikowany, pozwala 
• jednak na uniknięcie skutecznego 
| blockingu i daje wię ej : -ans na 
; skutecznie zbicie piłki. Poza tym 
unika, się w nim ruchu rotacyjnego 
drużyny, wywołanego u nas opu­
szczeniem -miejsca przez gracza ści­
nającego z rozbiegu, co jest dodat­
kowym obciążeniem drużyny.

Przeprowadzenie obrony 
podobne jest w zasadzie w o- 

bydwu stylach. Różny wpływ

wyszu- 
óbronyi

ATAK stosowany przez dru- . 
żyny polskie, polega na zbiciu I . .

wystawionej piłki z rozbiegu i odbi- j nice gry, zauważymy, ż< 
cia jednonóż ze środka lub prawej duże, jednak w swyn

’*’*"*"“ rr"''l”iika nasza i przeciwniKa, i trzecn graczy wyso-1
ćy. technika radziecka | kich, których zadaniem jest zbicie i

- likowania. I piłkj na teren przeciwnika. Zaletą I
Na taktykę gry składają się mię- ; teg0 doboru jest możliwość lepsze- i 

dzy innymi: 1. dobór gra czyś 2. u- , g0 opanowania poszczególnych ele- 
stawienie; 3. przeprowadzenie ata-1 mentów gry, większa precyzja wy- przeprowadzania ataku. Atak 
ku; 4. przeprowadzenie obrony. I stawienia, większa siła ścięcia; wa- | przeprowadza u nas wyłącznie ści- 

RUŻYNY nasze, grając sy- i da: konieczność specjalizacji i o- i nający i z racji ułatwienia i z przy- 
stemem: 3 wystawiających, 31 gromnie uproszczony sposób gry, jętej u nas techniki gry, może zbi- 

ścinających, dobierają się tak, aby I pozwalający przeciwnikowi na do- I jać piłkę ze środka lub z prawej

strony boiska, drużyny sowieckie 
zbijają piłkę z rozbiegu i z miejsca 
głównie z odbicia obónóż i ze wszy­
stkich możliwych pozycji przy siat­
ce. Technika ataku wymaga o wie­
le więcej jednostronności i orienta­
cji od zawodnika radzieckiego niż 
od naszego, który specjalizuje się 
w „ścięciu" i dlatego wywiera 
znaczny wpływ na ogólny przebieg 
gry w połączeniu z taktyką gry. I 
tu widzimy nasze dążenia do upro­
szczenia gry w przeciwieństwie do 
siatkarzy radzieckich, którzy starają 
się grę skomplikować.

OBRONA polega na niedopu­
szczaniu do upadku piłki na 

własne boisko po ścięciu jej przez 
przeciwnika i rozbija się na zasta­
wienie i przyjęcie piłki. W zasta­
wieniu nie ma większych różnic w 
technice gry, występują one nato­
miast w przyjęciu piłki. U nas sto­
suje się zasadę jak najmniejszego ,
przysiadu, aby przedłużyć czas lotu i konferencji wzięli udział przedsta- 
piłki. Sportowcy radzieccy poszli > wiciele Głównego Urzędu Kultury 
jeszcze dalej i przyjmują piłki 1 ” ~ ”
siadzie, lub w ~
sposób przyjmowania . . 
wprawdzie lepszego przygotowania 
gimnastycznego, jest jednak od na­
szego skuteczniejszy, pozostawiając

bronę posiada tylko dobór graczy, 
O ile w obronie przez zastawienie 
gracza wystawiający stwarzają u 
nas pewnego rodzaju lukę blockin-1 
gu, o tyle odpada to w drużynach 
radzieckich.

Krok nuprfód
Daniel Gołogórski

W Krakowie odbyła się konferen 
cja dotycząca akcji szkoleniowej 
w sezonie narciarskim 1948/49 r. W

przyjmują piłki w , Fizycznej, Polskiego Związku Nar- 
leżeniu tyłem. Ten ’ ciarskiego, Akademii Wychowania 

wymaga I Fizycznego w Warszawie, Studiów 
-*-------| W. F. w Krakowie, Poznaniu i

i- Wrocławiu, Ministerstwa Oświaty, 
oraz dyrektorzy Wojewódzkich

KS »BLASK«

w umasowieniu narciarstwa
Urzędów Kultury Fizycznej z Kra­
kowa i Katowic.

N.,Związku- Instruktorów P. Z. 
zatrzymując sobie jedynie sprawę 
przeprowadzania egzaminów, wy­
stawiania świadectw egzaminowa­
nym, sygnowanych przez Urzędy 
Kultury Fizycznej, oraz kartotekę 
wyszkolonych instruktorów, którzy go Związku Narciarskiego 
będąc cżynnikiem zawodowym mu­
szą być do dyspozycji władz spor­
towych.

W reorganizacji tej zaszła je­
szcze jedna zasadnicza zmiana, a 
mianowicie zaniknięcie instrukto- 
ra-amatora i utworzenie kadry za­
wodowej instruktorów narciąr-

Polski Związek Narciarski jako 
pierwszy ze Związków dostosował 
swoje wymogi organizacyjne do 
potrzeb nowej reorganizacji spor­
tu. Przeprowadzone zmiany" orga­
nizacyjne spowodowały koniecz­
ność zmian regulaminów dla Ko­
misji Egzaminacyjnej, które Ko­
misja Wyszkoleniowa Polskiego 
Związku Narciarskiego ma opraco-

Z kolei ustalono kalendarzyk 
kursów narciarskich obejmujący 
jedynie akcję Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej, Polskiego Zwią 
zku Narciarskiego, Ministerstwa 
Oświaty, Akademii W. F„ Fundu­
szu Wczasów, Armii, nie licząc in­
nych pionów, które samodzielnie 
będą prowadziły akcję wyszkole­
niową w ramach swojej pracy or­
ganizacyjnej jak n. p. Z. M. P., 
Harcerstwo itd. Ośrodki wyszkole­
niowe w Zakopanem, Zieleńcu 
Szczyrku, Krynicy, na Głodówce i 
Przemyślu, jak i też w schronisku 
narciarskim na Kalatówkach, będą 
mogły przeszkolić ca. 6.000 ludzi. 
Pod kierunkiem najlepszych 
struktorów P. Z. N-u, który 
zależnie od powyższej akcji 
chomi w Zakopanem w ramach 
Centrum Wyszkolenia P. Z. N-u 
własną Szkołę Narciarską umożli­
wiającą także indywidualne nau­
czanie narciarstwa i normującą 
stosunki w tej dziedzinie.

Polski Związek Narciarski doce­
niając ważność wciągnięcia w or­
bitę prac nad umąsowieniem nar­
ciarstwa nauczycieli Wychowania 
Fizycznego, przeprowadzi w swoim 
Centrum Wyszkolenia w Zakopa­
nem Kurs dla Ministerstwa Oświa- 

' ty, szkoląc w ten sposób kadrę fa-

chowych instruktorów w ramach 
tego resortu.

Ustalenie wzorowych programów 
opartych na opracowaniu przygo­
towanym przez trzech czołowych 
instruktorów narciarskich Polskie- 

nowicie panów: mgr. Mariana 
Woyny-Orlewicza, mgr. Mieczysła­
wa Kozdrunia i Jana Lipowskiego, 
dopełniło programu tej doniosłej 
i że tak powiem o znaczeniu prze­
łomowym w historii narciarstwa 
polskiego, konferencji.

Trudno w paru wierszach krót­
kiego artykułu omówić szczegóło­
wo i analitycznie doniosłe konse­
kwencje jakie wynikną z uchwał 
wspomnianej konferencji. Jedno 
jest pewne, że w pracy nad urna- 
sowieniem narciarstwa w Polsce, 
został zrobiony duży krok naprzód. 
Konferencja ta była przygotowaw­
czą do konferencji programowej 
Polskiego Związku Narciarskiego, 
która się odbyła w dniu 24 paździer 
nika w Krakowie.

Rezultaty prac tej konferencji 
zobaczymy już w nadchodzącym 
sezonie.

llllllllIlIttllllllllllNIIIIKIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

, Treścią tej dwudniowej konfe- 
: rencji, było ujednostajnienie akcji 

szkoleniowej na terenie całej Pol- 
’ ski oraz przystosowanie wymogów 

do dzisiejszych warunków rozwoju 
. sportu.
I W dziedzinie organizacyjnej usta 

łono trzy stopnie instruktorskie 
a mianowicie: przodownik narciar­
stwa, odpowiadający stopniowi do- 

. i tychczasowego pomocnika instruk- 
| tora i instruktor narciarstwa. Po­
nadto będzie istniał trzeci stopień 
dotyczący jedynie instruowania w 

I sporcie wyczynowym, a mianowi­
cie stopień trenera P. Z. N-u. W 
związku z ustaleniem stopni przy- 

| jęto zasady dotyczące obowiązków 
' i praw instruktorów oraz ustalono 
i stawki płac na kursa narciarskie, 

rok 1948 przedstawia się j Według tej taryfy przodownicy 
prezes — Jurga Franci- | będą otrzymywać zwrot kosztów 

arz — Dudziński Marian • - ...
- Rybak

muje miejsce w klasie B i dotąd u- 
trzymuje się w niej będąc stale na 
czele tabeli. Wszelkie usiłowania 
się fiaskiem jednak działacze klubo­
wi dążą do umasowienia a szczegół-, 
nie do uprawiania lekkoatletyki. 
Obecnie klub liczy ponad 200 człon-i 

tieszy się znacznym poparciem j 
eństwa.

Pol-Drużyna piłkarska KS ,, Blask" z Poznania.

Poznań — powstał 
w roku 1920. W początkach istnienia 
klub nosił nazwę KS Askania a zało­
życielami jego byli bracia Przybyl­
scy, Anioła Stan.. Waligórski i Inni.

ZAKOPANE. — Kolej li­
nowa, prowadząca na szczyt 

■Łomnicy w Tatrach słowac­
kich, istnieje 11 rok. ucho- 
łżąc za jedną z najbardziej 
miałych tego rodzaju budo-, 
Jli w Europie.

W początkach lipca br. ko- 
'■ej przewiozła milionowego 

pasażera. Rok ubiegły był re 
kordowym w ilości przejaz­
du wagoników — 5750 wobec 
3935 w roku 1946. Należy nad 
mienić, że w roku 1945 Niem 
cy wysadzili główną stację 
kolei w powietrze, zaś odbu­
dowa stacji trwała ponad ’

Po niedługim czasie 
wę na K. S. Urania. Jednak Kl 
razie należał do . dzikich", rozgrywa 
jąc jedynie spotkania towarzyskie. 
Rok 1921 jest właściwym początkiem 
jego istnienia. Młodzież z okolicy Sta 
rołęki garnie się do nowej orgamzą- 
drużyna zdobywa tytuł mistrza kla­
sy C. awansując do klasy wyższej. W 
klasie B. odnosi znaczne sukcesy.

W roku 1930 klub zmienia nazwę 
na K. S. ..Blask". W sześć lat później 
nastąpił duży zwrot w rozwoju klu­
bu. W Starołęce powstaje stadion 
sportowy 'oddany przez Miejski Ko­
mitet WF do dyspozycji zespołu co 
oczywiście ułatwia mu pracę w prze 
prowadzeniu intensywnych treningów 
Powstają drużyny juniorów i młodzi 
ków. W tymże roku I drużyna zdoby 
liczą się do czołowych drużyn okrę­
gu a z chwilą utworzenia ligi okrę­
gowej w rozgrywkach finałowych zaj 
muje czwarte miejsce.

Po wojnie inicjatorzy w osobach 
honorowego prezesa Frensko, Dudziń 
skiego, Fludry i Pilarskiego zwołują 
16 czerwca 1946 r. zebranie reaktywl 
zacyjne, wybierając władze i rozpo- , 
czynając z miejsca pracę sportową 
W początkach drużyna piłkarska gry 
wa w klasie C. jednak po roku zaj- I

ręcznej
Zwyczajne walne zebranie _ .. 

skiego Związku Piłki Ręcznej odbę­
dzie się w Krakowie 21 listopada o 
godz. 9 w lokalu Izby Przemysłowo- 
Handlowej przy ul. Długiej 1. Na 
zebraniu tym zapadnie prawdopo­
dobnie, żądana przez G. U. K. F. de­
cyzja przeniesienia siedziby PZPR 
do Warszawy.

Kulesza, przedwojenny koszykarz 
YMCA W-wa i AZS W-wa, prowa­
dzący treningi mistrza Polski, YM- 
CI Łódź, awansował ze stopnia in­
struktora na trenera piłki koszyko­
wej.

przejazdu, mieszkanie, utrzymanie 
10.000 zł miesięcznie, instruktorzy 

świadczenia jak przodownicy . i 
000 zł miesięcznie. Ponadto 

kierownik całości kursu odpowia­
dający za program otrzyma doda­
tek funkcyjny w wysokości 5.000 zł 
miesięcznie.

Egzaminy przeprowadzać będą 
specjalne komisje egzaminacyjne 
powołane przez Polski Związek 
Narciarski w uzgodnieniu z Głów­
nym Urzędem Kultury .Fizycznej 
przy Ministerstwie Oświaty i Aka­
demiach W. F. oraz przez Komisję 
Polskiego Związku Narciarskiego, 
Polski Związek Narciarski rozu­
miejąc, że w dzisiejszej struktu­
rze aportu polskiego oraz w dąże­
niu do umasowienia narciarstwa 
wszystkie piony powołane do pra­
cy w tej dziedzinie muszą posiadać 
własne kadry instruktorskie, od­
stąpił od stosowanej dotychczas 
zasady przymusu zrzeszania się w
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Fotopress 
Maska, którą widzimy na twarzy 
pięściarza, Jesse Floresa z Meksyku, 
uodporniała boksera -na ciosy w wal 
ce z Williamsem o tytuł mistrza 
świata w wadze lekkiej, Flores prze 

grał i tak przez k.o.
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